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Z dzisiejszym numerem, dziennik nasz 

kończy ósmy rok sw ego istnienia. W yprze­
dzamy temi kilku słow y rocznicę jego po­
wstania, która przypada na dzień 2  listo­
pada , z powodu, że dla uroczystego święta 
i niedzieli tuż po niem idącej, nie będziemy 
mogli w owym dniu przemówić do naszych 
czytelników. Pominie zaś milczeniem tego 
m iłego dla nas aniwersarza nie chcemy.

Przywodzi on nam zaw sze na myśl ow^ 
chwilę, w której ożywieni gorącą, chęcią sta­
nia się użytecznymi krajowi, do trudnej &j

w ych, bo ci tylko wszystkie okoliczności 
należycie ocenie i uwzględnić potrafią G łosy  
takowe z kraju podnoszone, trafiają bezpo- 
równania lepiej do przekonania obywateli, 
wpływają na opinię publiczną, i mogą być 
dla W . Rządu wyraźniejszą i prawdziwszą 
skazówką potrzeb i życzeń mieszkańców, a -  
niżeli zdania przez Redakcyę w tych przed­
miotach objawione.
: N igdy przeto nieprzestaniemy upraszać o -  

bywateli naszych o takie współpracownictwo. 
Jest ono owym w ęzłem , który łą cz y  dzien­
nik nasz z krajem, i dla tego najgorętszem

..... n,- naszem ż - j „ajwyŻSzą naszą
mozolnej bo meustannej zab.erabsmy s .ę ichlub Niechaj piszących n i z r a ż l j a  tru-
|>racy. iS ta ją  nam  na pam ięci i n iep ew n o śc i j :  i i ,J. . ,
towarzy szące pierwszym chwilom, i przesz!* przesz ko*'1! dn,'^c* ' przeszkody jakie praca ich w tym 
Jy i nieprzyjemności jakie 'spoiykke' taeb o  - ote. Pole kweslyj kra-
było, aby wytrwać w raz powziętym zamia­
rze. W ytrwaliśmy atoli i ciężkie przetrwali­
śmy cza sy , opierając się nie na naszych 
zdolnościach, ale na sumienności naszego  
przekonania, na czystej woli i usilnej pracy. 
Rachowaliśmy na pomoc i zaufanie naszych 
współobywateli, wiedzieliśm y, że prawość 
uczuć i praca zawsze w kraju naszym 
pozyskują w końcu uznanie. Niezawindła  
nas nasza rachuba: ośmioletnie trwanie na­
szego pisma, pomimo usterek i niedostatków 
nieodłącznych od wszelkich ludzkich usiło­
wań, sposób w jaki się rozwinąć potrafiło, 
dzięki owej pomocy i współczuciu których 
doznało w kraju, są  najwymowniejszym do­
wodem, że nadzieje nasze nie by ły  płonne. 
^  Urzeczywistnieniem tych nadziej, przeko­
nywamy się coraz bardziej, że praca nasza 
Ilie była dla kraju b ez  u ży tk u , a w tem p rze ­
konaniu znajduje się nagroda tak sowita, że 
wszystkie przeciwności, trudy i przykrości 
w jak najmilsze przeradza wspomnienia.

Przy każdej też rocznicy, przy każdym 
rozpoczynającym się nowym roku dla na­
szego pisma, czujemy nietylko obowiązek, 
al- szczerv i serdeczny pociąg do wynurze­
nia rmszej wdzięczności współobywatelom  
za udział jaki w pracy naszej w zięli, "raz 
do zachęcania ich, aby iws c° ia /  więcej 
wspierać raczyli. S ą  kwestye bardzo d a 
kraju ważne, jeżeli menajważniejsze, mało 
bardzo dla dziennikarzy przystępne, wyma­
gające koniecznie że tak powiemy obywa­
telskiego pióra. Rozbiory wszystkich spraw 
tyczących się własności gruntowe', stosun­
ków włościańskich , handlu zbożowego, prze-

j o wych, spraw wewnętrznych, nie da się u- 
prawiac z zupełną swobodą; jednakże na 
tej bujnej roli chociażby nie ca ły  zasiew  
ostał s ię , to i tak obfitego spodziewać się 
należy zaw sze plonu, który hojnie rolnika 
wynagrodzi.

Dalszy ciąg nowej ustawy o małżeństwie.
O o d » t o k II.

Wzgląd na przeszkody małżeństwa.
§. 79. Przeszkody zasadzające się na rozporzą­

dzeniach prawa kościelnego mogą być usunięte w pe- 
wych przypadkach przez prawnie otrzymaną dyspensę 
i wypełnienie oznaczonych warunków. Jedynie tylko 
Stolica święta przeszkody ważności własną powagą 
uwzględnić może, i tejże Stolicy śtój służy prawo 
dyspensy co do pierwszych ślubów czystości między 
katolikami a niekatolikami chrześcianami.

§. 80. Biskupi, jeżeli na i rawnych przyczynach 
zbywać nie będzie, użyją władzy nnda.ćj sobie od sto­
licy św iętej w następujących przeszkodach:

1. W  trzecim  i w czwartym stopniu pokrewieństwa 
i powinowactwu z dozwolonego związku wyni­
kającego.

2. Co do pokrewieństwa duchownego.
3 Co do powinowactwa z niedozwolonego związku, 

wyjąwszy gdyby zachodziła obawa, że w skutku 
nieczystych stosunków oblubieńcy spokrewnieni 
są z sobą w prostej linii.

4. W trzecim i czwartym stopniu pokrewieństwa 
pochodzącego z ważnego, jednak niespełnionego 
małżeństwa, a to ze względu na przyzwoitość 
publiczną.

5- Z każdego względu na obyczajność publiczną 
pochodzącą z nieważnego a niespełnionego mał­
żeństwa lub zaręczyn.

§• 81. Co do innych przeszkód ważności, należy 
jednozgodnie do tego zmierzać, aby cała ich dzia­
łalność utrzymaną lub ponowioną została. Jeżeli 
między krewnemi częstsze małżeństwa zachodzą, 
zatruwają 0ne familijne pożycie w pośród którego 
obudzają podejrzenia i zmysłowe żądze.

§• 82. Zupełne uwolnienie od zapowiedzi, udzie-

§. 83. Ponieważ wydarzyć się może iż bliskie nie­
bezpieczeństwo śmierci czyni dłuższą zwłokę nie­
podobną , biskupi upoważnią na taki przypadek 
w każdym okręgu jednego lub kilku kapłanów w swo- 
jem imieniu do udzielenia dyspensy od wszystkich 
trzech zapowiedzi.

§. 84. Jeżeli osoby podające się fałszywie za mał­
żonków i za takich poczytywane powszechnie w miej- 
szu swego zamieszkania, pragną się z sobą zaślubić, 
niemoźe im być odmówiona bez bardzo ważnych 
powodów dyspensa od wszystkich trzech zapowiedzi. 
Jednakże dokładnie należy sprawdzić czyli twierdze­
nie uważania ich powszechnie za małżonków zu­
pełnie jest uzasadnione.

§. 85. Oblubieńcy zupełnie od zapowiedzi uwol­
nieni, zaprzysiądz powinni przed ojcem duchownym 
że im żadna tamująca przeszkoda wiadomą nie jest.

§. 86. W  prośbie o dyspensę należy dokładnie wy­
razić przeszkodę z wszelkiemi okolicznościami od któ­
rych natura jej zaw isła, również przyczyny na które 
się proszący powołuje potrzebnemi dowodami poparte 
być winny. Biskup przedsięweźmie stósowne do­
chodzenie co do okoliczności, na których swoje 
o zeczenie lub swą opinię stolicy świętej przedsta­
wić się mającą, opierać będzie.

^ 87. Jeżeli przeszkoda jest tajną, i niezachodzi 
obawa je j rozgłoszenia, udzielenie dyspensy otrzymn- 
nem być może bez podania nazwiska małżonków a 
nawet przez spowiednika lub inną stósowną do te­
go osobę. Jednakże taka dyspensa niema znaczenia 
w zakresie prawnym. Jeżeliby zatem przeszkoda nad­
spodziewanie wiadomą została, starać się należy na 
drodze właściwej o ważną dyspensę prawną, aby nie 
podać w nieb izpieczeńitwo małżeństwa przed są­
dami świockiemi.

Potwierdzenie małżeństwa.
§ 88. Jeżeli zaślubiny dopełnione w formie wła­

ściwej , dla zachodzącej przeszkody za nieważne u- 
znauo, po otrzymanej dyspensie potwierdzenie mał­
żeństwa nastąpić winno.

§ 89. Jeżeli dyspensa z powodów sumienia doty­
czących udzieloną została, dostateczoem jest do wa­
żności m a ł ż e ń s t w a , jeżeli obie strony zezwolenie 
s w e  bez proboszcza i świadków ponowią.

S 90. Po udzielonój dyspensie mającej ważność 
w zakresie prawm, zezwolenie nieważnie zaślubio­
nych ponowionem być winno przed proboszczem 
parafii w której zamieszkują, w obecności dwóch 
świadków. W każdym razie proboszcz nastąpione po­
twierdzenie zaciągnie w księgę zaślubin, jeżeli zaś 
związek nieważny w innój parafii zawarty został, 
winien jest prócz tego zawiadomić o tem probo­
szcza, w którego obwodzie zaślubienie nastąpiło, 
aby tenże o zaszłem potwierdzeniu w miejscu za- 
pisartój nieważności małżeństwa wzmiankę dokładną 
uczynił.

§ 91. W podobnych wypadkach zapowiedzi po-

ie  im być dozwolone ponowienie zezwolenia mię­
dzy sobą.

g 93. Małżeństwo nieważne z powodu zmyślone­
go zezwolania, jako potwierdzone uważane być win­
no, jeżeli ten, który je popełnił, na prawdę potem 
zezwolił. Toż, samo rozumie się o małżeństwie któ­
remu błąd, przemoc lub bojaźń na przeszkodzie sta­
ły, jak skoro strona będąca w błędzie lub ulegają­
ca nieprawemu przymusowi, poznawszy błąd lub od­
zyskawszy wolność, słowem i czynem zezwoliła. 
Jednakże dla usunięcia wszelkiej wątpliwości co do 
zezwolenia, dobrze jest i w tych wypadkach, aby 
małżonkowie zezwolenie swe przed proboszczem, 
w obec dwóch świadków ponowili.

§ 94. Po nastąpianem potwierdzeniu, małżeństwo 
co do skutków cywilnych, tak uważać należy, jak 
gdyby od początku waż-iie zawartem było. Toż sa­
mo się rozumie co do skutków kościelnych, cho­
ciażby tylko jedna strona podczas zawarcia małżeń­
stwa w niewiadomości rzeczy lub prawa pozosta­
wała. W razie przeciwnym po dyspensę udać się 
należy.

(D aU sy ciąg nastąpi.)

H o r t a p o i i i Czasu,

Wiedeń 29 października.
K. Bardzo pocieszającą i pożądaną rzeczą dla komi­

tetu założycieli kolei galicyjskiej, była punktualność, 
z jaką w oznacronym terminie wniesioną została ze 
strony prowincyi 10°/o przedpłata akcyonaryussów. 
Z wyjątkiem dwóch bardzo małych pozycyj usprawie­
dliwionych zresztą z jednćj strony przez śmierć sub­
skrybenta , z drugiej przez zapomnienie ajenta wiedeń­
skiego właściciela bawiącego za granicą, wpłynęły ta­
towe najdokładniej i wywołały ze strony banku kre­
dytowego pochlebne poświadczenie, iż przy żadnem to­
warzystwie, którego on jest knsyerem, takiej punktual­
ności nie było.

Ta mała okoliczność na pozór, jest niemniej bardio 
w ażną dla frakcyi polskiej w Radzie z'.wi«dowczą/ kolei, 
a która nieraz i to często walczyć m usi z uprzedzeniami 
zagranicy do prowincyi, której intei-esa bronić jej wypada. 
To położenie jest czasami tem trudniejszem, iż kiedy 
frakeya obca niewidsi, a może i słusznie, w przedsię­
wzięciu w mowie będącem, jak tylko interes pieniężny, 
w którym swe kapitały umieszcza, przeprowadzić go zaś 
pragnie w sposób najdogodniejszy dla innych entrepryz 
już iststniejących, frakeya galicyjska oprócz interesu 
pieniężnego i samejte kolei, uważać musi i starać się, aby 
przeprowadzić takowy z największą korzyścią dla kraju 
i krąjowców, bacząc na możliwe rozwinięcie się prze­
mysłu , na zaprowadzenie łatwych komunikacyj i podnie­
sienie bytu materyalnego prowincyi.

Bądź-co-bądź narodowość polska w państwie austry-

m y s łu  k ra jo w e g o , n ierów n ie  w ięk sze j na_  lon# być może w bardzo nagłych okolicznościach, 
Ilie ra ja  w a ż n o ś c i ,  sk o ro  w y c h o d z ą  od ludzi j  uwolnienie zaś od drugiej i trzeciój tylko dla grun-
praktycznie z niemi obeznanych, miejsco- townych i  d o s t a t e c z n i e  u d o w o d n i o n y c h  przyczyn

wtarzKĆ nietrzeba. Zaślubiny nastąpić winny w cicho- ackiem wystąpiła po raz pierwszy w przedsiębiorstwie 
soi w obec zaufanych świadków, wyjąwszy jeżeli europejskiem; rzeczą jest zatem niemałej wagi, aby
przeszkoda, w miejscu gdzie potwierdzenie nastąpi- -  ' ' ' — ~ u---------
ło, powszechnie jest wiadoma.

§ 92. Jeżeli przeszkoda bez udzielenia dyspensy
przez zaszłą zmianę w ygasła, polecić należy m ał-

z powziętego celu wyszła z honorem. Wielka tu ciąży 
odpowiedzialność na radzie zawiadowczćj, lecz nieró­
wnie większa na samąjże prowincyi, którćj mieszkańcy 
starać się powinni, ponrenione przedsiębiorstwo wszel-

żonkom ponowienie zezwolania przed proboszczem kiemi siłami wspierać, udzielając potrzebnych informa- 
i dwonn świadkami, wyjąwszy gdyby okoliczność o ' cyj, zresztą może tworząc kółka przedsiębiorcze, któ- 
zachodzącej w czasie zawarcia małżeństwa prze- reby roboty kolejó ar chociażby z zyskiem własnym, ale 
szkodzie, zupełnie ukrytą była i niezachodziła oba- Itaniąj i lepiej niż przedsiębiorcy zagraniczni podejmo- 
wa tejże udowodnienia, w takim bowiem razie mo- wali. Zresztą wypada zaniechać często niewczesnych

tm tMCKO-lRT IS T IC m

0 HISTORII WYMOWY W POLSCE
PARĘ Sff,ÓW przez X. Ł.

(Dokończenie.)
Od mówców polityczno - religijnych, przechodzi pa» 

Mecherzyńsfci do wymowy czysto-kaznodziejskiej, co 
w XVI wieku w Polsce, zamożna umysłowem bogac­
twem, nadobna językiem, apostolska i poważna, osią- 
gła w tym okresie najwyższy stopień świetności i do­
skonałości. Przyznaje jój górę nad dysydenckiemi mó­
wcami , dla obszerniejszego zawodu; a mógł położyć, 
dla wierności jej przy stolicy piotrowćj, bez czego za­
męt jest tylko na tem polu. Co o jój wymowie pisze, 
jest piękne i zdrowe, a służyć może do nauki. Posłu- 
rhajmyi: pierwiastkowi mówcy kościoła używali z nąj- 
więk8zym dla słuchaczów pożytkiem, prostego i popu­
larnego wykładu pisma i . ,  łącząc z nim naukę wiary 
' obyczajów, zastósowaną do życia praktycznego. Ka- 
2«nin tego rodzaju zwały się homiliami. Wykładali 
Ewangelie, Bibo dzieje i listy Apostolskie, i bądź to 
oałość, bądź co potrzebniejsze z nićj przedmioty roz- 
taąsali. Tak kary wali ś. Jan Chryzostom, ś. Ambro- 
*y, ś. Augustyn, ś. Cypryan i ś. Leon. Styl ich pro- 
fity, bez sztuki i wytwornćj okrasy, bez podziałów, ro­
k o w a n ia  subtelnego, uczonych i do ciekawości sa- 
mćj służących dygressyj, zaleca się wielką przystępno-

ścią dla prostaczków, słodyczą i wdziękiem. Nie usiło­
wali owi święci biskupi popisywać się z wymową, ale 
stosując się do powszechnego pojęcia, przemawiali jako 
ojcowie do dzieci, jako pasterze dusz do trzodki po­
wierzonej sobie, nauczając równo wielkich, co malucz­
kich. Nauczali ten lud nie tyło użyciem sztuki kraso- 
mowskiej, jie ra,,z/j wielkością prawd, które opowia­
dali; apostolską powagą urzędu, która ich zalecała; i 
świętością życia i obyczajów, którą drugim przodko- 
wah. Jakoż nie ta jest prawdziwa wymowa kazno­
dziei, która ściąga pochwały i oklaski, lecz ta , Rtora 
wmawia pokorę, buduje ducha w milczeniu, i wie zie 
do skruchy serca, utwierdząjąc w świętćj wierze, i 
w poprawie obyczajów.  ̂ .

Pytanie tu zachodzi: Mówiliże ci wielcy i Pra™  
wi kaznodzieje ex tempore, czy kazania swoje piaah 
i czytali, skoro drukowane nas doszły? Na to o p - 
wiedź: pisali je napraód, lub spisywali * P*®1®01 P?' 
źnfl. .C iy(ac nie jestto kazać, tak jak pisać kazanie 
nie idzie zatem, aby go odczytać. Jedni mówią nap - 
s8.ne , .aiama 2 pamięci, lecz górę trzymąją P° nB ' 
mi, którzy mówią z obfitości serca. Pierwszym y- 
starcza nauka, a drugim potrzeba jest życia duchowne­
go do tego. Ma ten drugi tę korzyść dla siebie, 
mówi z mm cała postać jego, on mówi i rozmawia 
z  słuchaczami swemi, widzi co myślą, i czego wygą- 
dają po nim. Wzmacnia lub przydąje dla tego uży­
tych dowodów, zapala się sam ogniem świętym, l prze­
lewa go w słuchaczów swoich. K a ż d e  poruszenie jego, 
jest wtedy wymowniejszćm, od tego co mówi, bo o-

bnzem jego duszy, i wyrazem tego czucia, którego nie 
jest panem, cały zajęty przedmiotem swoim. Czytąjąo 
z karty kaznodzieja, lub mówiący z pamięci napisane 
staranie, tego mieć ni« może; iż też nie straciło po­
wagi swej słowo Boże, tylko po takich ustach zostaje 
bez mocy. o tćj przytomności mówcy, rozmawiające­
go nazwę ze słuchaczem swoim, stawił nam pan Me- 
cherzynski przykład piękny, na Krassa obronie Plankusa, 
oskarżonego przez jednego z rodziny Brutusów, czło- 
wieka podejrzanego; gdy na wid0k niesionych godeł 
wielkości tego domu, przy pogrzebie Junii, zwrócił sło­
wa swoje na to ku oskarżycielowi, i gnębił go, jako 
niegodnego pochodzenia swego, dla którego był zniewagą.
nnifti ni8 -on ten pietoy ustęp wyznaniem, siła język 
polski dłużny był dużo wymowie kaznodziejską. 
Kształcił się i rozwijał mówi, pomnażał swój słownik 
Lrlh J ,"  k ne b°gactwo, wdraiając się do określenia 
p w  k 1 o^Iniejszych myśli, śmiałych i pełnych zna- 

obrazow, pod piórem biegłych kaznodziejów, na­
wykłych siągać do źródeł duchownej mądrości, bra- 
Wni*ir °h ’ łacińskich i hebrąjskich pierwowzorów, 
vvujez stworzył też język przekładem Pisma świętego, 
p*n nn Uczył 8ty|u biblijnego a Karnkowski teologi- 
cnego , Białobrze8ki z Wereszczyńskim homilie pisali- 

ecną wymowy onych ludzi, był duch szczerśj i praw- 
ziwej pobożności, czystość nauki pełnej namaszcze­

nia religijnego i apostolskiej powagi, loika w wykła- 
i? r2eczy czerstwa i gruntowna, i owe ostrze jak 

zwie go Sokołowski czyli siła i dosadność w mówie­
niu; za czóm poszedł styl prosty, jasny, poważny, pe­

łen mocy i okrasy, a polszczyzna karna, jędrna i wy­
razista, powolna na myśli mówiącego, a na zawoła­
nie talentu otwierająca cudowne prawie skarby, obfito­
ści, siły i uroku. Oświata narodowa daląj mówi, zwy­
kle zarowno z uprawą języka postępuje- M°w® no­
wiem , którą nazwać można żywotnym organizmem my­
śli , objawia w sobie stan wewnętrzny, i ca,4 tresc na­
rodową. Jakiekolwiek ogół spółeczny żywl w swem 
łonie usposobienie, zasób do pojęć i wie me wy­
stąpi z nimi na jaśnią, ani te . ^ V (S £ ? c*ne80

S  dub®y-

czo d o  d o j r z a ł o ś c i  jego. Wywarła na niego wpływ nie
m»łv to walka 2 reformacyą, wywołana przez dvsv-
dentów  po j.f iiyk iera . d01h?du- W ścieraniu się
w y o b rażeń , określaniu nąjzasc.glejszych częstokroć p“ - 
jąć, rozw iązyw aniu trudności, zbijaniu wykrętnych so- 
fizmatów, pomnażał swoje bogactwo, ksitalcił i ura­
biał, aż stał się doskonaleni narzędziem piśmiennictwa. 
Duchowni katoliccy przy tćj walce, za radą Skargi, 
w ziąw szy się do brom jaką na nich nastawano nieusta jB rotorom pod
daleko ich przewyższyli. Przechylili też jak zwycięztwo
st0i8VVi m \ 8 0n?’. * Palma z urobienia mowy ojczy­stej, im się należy.

Pokazawszy niemałe zalety tćj książki, wytknę co
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przedw czesnych  u w ag  o p rzedsięb io rstw ie , które tu  
pow tarzane a  ja k o  w ychodzące od krajow ców, bardzo 
n iekorzystne rob ią  w rażenie, a szkodzą m oże najw ięcąj 
ty ra, co je  ro zsz e rza ją .

P on iew aż p race w e L w ow ie, na m iejscu w ykazały  
konieczną po trzebę tam że kassy  podręcznej, której w sza k ­
że często  i w iększe  sum m y pow ierzyć w ypadnie, przeto 
R ada  za w iad o w e za  kolei w esz ła  w  tej m r rz e  w^ układ  
z D yrekcyą  T o w . K redytow ego w e L w ow ie, k tó ra  in- 
te re sa  p ieniężne kolei p >d temi sam em i w arunkam i ja k  
bank  kredytow y w W iedniu za ła tw iać  będzie.

Wiedeń 2 9  października..
»  NN. P aństw o  przybyli dz iś  o godzinie 1 */„ z  Ischl 

i wysiedli w B urgn , gdzie się  zn ą jd u ją  ju ż  obie m ałe 
Arcyk8iężnicz'ri. W y jazd  C esarstw a Im ć do W enecyi 
nastąpi w końcu  m iesiąca.

Z  N eapolu w yjazd  posłów  francuzkiego i ang ielsk ie­
go je sz c z e  tu  u rzędow nie nie zakom unikow any . G abi­
net francuzki nalega, żeby  A ustrya w zię ła  w yraźn iejsze  
stanow isko . K w estya  K się s tw  N ad d u n ą jsk u h  w zię 
z  tego punktu  m oże się  s tać  p rzykrą . O st  -  u eu  
Post daje to  do zrozum ienia. W  m inisteryum  ą  a 
z d a n ia : jedno  za  tranzakcy jną, drugie *« mm *1 polity­
ką. N. P an  rozstrzygn ie . . . .  , .

P ow tarzam  daw niej w yrzeczone o sob is te  me zdanie, 
i e  sto sunk i potrójnego p rzym ierza za  łoconemi nie zo ­
sta n ą , lecz że w pływ  R osy  i. na placu określonym  przez 
trak ta t paryzki, te ra s  znacznie się zw iększyć m oże.

P o z n a n  2 7  października.
W czoraj o d b y ła  się  tu św ietna u roczysto ść  o tw arcia 

kolei żelaznej w roclaw sko-poznańskiej. Z araz  po po łu ­
dniu p rzyby ł tu  pociąg w iozący gości w rocław sk ich , 
p rze jechaw szy  przez bram ę tryum falną u  bitej drogi 
w rocław skiej w ystaw ioną, gdzie sta li strzelcy  to w arzy ­
s tw a  strzeleckiego i tłum  ludu . D w orzec kolei je s t  tyl­
ko tym czasow o użyczony  pociągom  w roc ław sk im , bo 
zapew ne późnićj ta  osobny  mieć będzie dw orzec, a  m o­
że  z czasem  stan ie za  m iastem  obszerny  gm ach m ogą­
cy w szystkim  kolejom  służyć . B yłoby to najdogodniej 
dla tow arów , ale nie dla ruchu  w m ieście. W  dw orcu 
przybranym  w  kw iaty , gałęzie i chorągw ie czarno  b ia­
łe, czerw ono b ia łe i żó łto  b iałe, oczekiw ały  w ładze 
przybycia pociągu i tam  m iane były  m ow y. M inister 
handlu p. v. d. H eydt był p ierw szą osobą  zgrom adze­
nia. N aczelny burm istrz  p. N aum ann z ło ży ł m u dzięki 
w imieniu m iasta  z a  dzieło n io sące m u pom yślność, 
które uzupe łn ia  w cielenie prowincyi do resz ty  m onarchii. 
M inister w stosow nych  odpow iedział słow ach . A ktu po­
św ięcenia nie było ja k  się  spodziew ano, ani też nie 
p rzybył zap roszony  k s ią żę  b iskup  w rocław ski. Z e  znako­
m itszych gości znajdow ali się  oprócz m iejscow ege n a ­
czelnego prezydenta pana P u ttkam m era i m iejscow ych 
radzców  rządow ych , m inister hand lu , naczelny prezydent 
S z lą sk a  baron Schleinitz, k s iążę  R aciborski, prezydenci 
P rittw itz  z W rocław ia, hr. Zedlitz z Lignicy, hrabia 
PQckler z  O pola, hrabia Rittberg z Głogowa, burmistrz 
P oznan ia  p. G uderyan, dyrektor poczt p. SchmQckert, 
były  m inister Milde z  W rocław ia, Mollinari p rezes Izby 
handlow ej. T ak ż e  depu tacya z B ydgoszczy i z  Gniezna, 
k tó ra przy tej sposobnośc i p rzym ów iła się , aby  koląj 
do B ydgoszczy  po sz ła  na G niezno. N astępnie był 
w dw orcu obiad, a  w ieczorem  dano w  teatrze  operę 
„F igaro ,"  k tó ra  się  zupełnie nie pow iodła , bo też  tu te j­
sze  grono śp iew aków  na M ozarta zryw ać się  nie po­
w inno.

O prócz kolei za jm uje uw agę publiczną w  m ieście 
naszem  zdarzenie, jak ie  za sz ło  16go  w  dzień urodzin 
N. P ana . W  dniu tym  by ł obiad sk ładkow y , na  którym  
znajdow ali się w yżsi u rzędnicy , deputow ani se jm u  pro- 
w incyonalnego i znakom itsi m ieszczanie. D yrektor to ­
w arzy stw a kredytow ego ziem skiego p. B rodow ski, da­
w ny oficer napoleońsk i, obyw atel i u rzędn ik  publiczny 
m iał na  sobie na  tym  obiedzie order udzielony m u od 
nieboszczyka króla. R adzca rządow y  N ordenpflicht za ­
pom niał się  tak  dalece, iż rzek ł z  drw inkam i do pana 
B rodow skiego: „P ow iedz mi pan, skąd  p rzyszed łeś do 
tego orderu, bo  przecież pew nie nań nie z a s łu ż y łe ś ? "  
N a to mu p. B rodow sk i: „N ie zapytałem  je szc ze  pana 
ja k ą  drogą o trzym ałeś order ro sy jsk i, k tóry  n o s isz ."  
O d słów  tych p rzysz ło  do m ocniejszych  je szcze  przy- 
m ów ek , tak  i i  B rodow ski w yzw ał N ordenpflichta na

pojedynek. T en  przyjął w yzw anie, lecz żąd a ł zw łoki 
dla u regulow ania in teresów  sw oich , a  tym czasem  przy­
jacie le p. B rodow skiego nakłonili go, żeby  jecha ł do 
Berlina i p rosił o posłuchanie u  króla dla zaniesienia 
zaża leń  przeciw  postępow an iu  pom iem onego radzcy rzą- 
dow eg i tak  w tym  ja k o  i w  innych p rzypadkach; że ­
by z a ś  nie m niem ano, iż uchodzi przed pojedynkiem , 
którego sam  żąd ał, polecił dw om  synom  sw oim , aby 
jeden  po drugim  w yzw ali Nordenpflichta, gdyby  on 
z walki nie w yszed ł szczęśliw ie. Jest to  w ięc pojedy­
nek na zabój. Z anim  jed n ak  radzca N ordenpflicht in te­
re sa  sw o je  za ła tw ił, w ezw ano go do Berlina telegrafem . 
W szyscy  ciekaw i ja k  się to skończy .

Bnw i tu  obecnie p. A leksander L esser m alarz w ar­
sz a w sk i i mile je s t  przyjm ow any, boć i ja k o  a r ty s ta  i 
jako człow iek  w ykształcony i m iły w  tow arzystw ie  z a ­
sługuje n a  nąjlepsze przyjęcie. Ma on być w krótce 
w K rakow ie.

Z oświetleniem m iasta  gazem  nie idzie tak  śpiesznie 
ja k  się spodziew ano, s tą d  w ielkie przeciw  dyrekcyi te ­
go przedsiębiorstw a h a ła sy , zw ła sz cza , że  w szyscy  
przygotowali s ię  na term in naznaczony, który chybił, a 
raczej nie przygotow ali się  do ośw ie tlan ia  olejem przez 
tę zim ę. _________

3*aryż 2 7  października.
D dąd m ało dzienników  angielskich odpow iedziało  na 

a rty k u ł MonPora, karcący  ich przesady  i o szczerstw a. 
Daily Netos odpow iedział przychylnie dla C esarstw a . 
P odobnie zap ew n e  odpow iedzą inne w iększe dzienniki, 
szan u jące  siebie i sw ych  czyteln ików . M ałe dzienniki 
angielskie za trzy m a ją  m oże dla siebie praw o oszczer­
s tw a ....  ja k o  je d y n ą  dystynkcyą.

M argrabia A ntonini, k tóry  m ieszk a  w  hotelu księcia 
W itgensteina , od łoży ł pew ną dom ow ą decyzyę do dni 
c z te rech , co p o k a z u je , że nie w ie je szc ze  czy P aryż  
opuści. Dzienniki g ło sz ą , że R o sy a  ofiarow ała m u p o ­
średnic tw o w  sp raw ie neapolitańskićj. Nie w ierzę  w tę  
now inę. R o sy a  pragnęłaby  m oże tego , ale w ie dobrze, 
że pośrednictw a jć j by nie przy jęto .

H rabi8 K isielew  przyby ł do P a ry ża  w czoraj o godzi­
nie 1 le j  w ieczorem . C esarz  da m u u rzęd o w ą recepcyę 
w  Com piegne. Z ap rzecza ją  dzisiaj podaniu , aby  W . K s. 
H elena m ia ła  przybyć do P ary ża . Z rob iła  tu  pew ne 
w rażenie okoliczność, że na balu  danym  w P ete rsbu rgu  
dla C esa rstw a  rosy jsk iego , ty lko  hr. M orny siedział przy 
sto le cesarsk im . R osya  ja k  w idzicie s ta ra  s ię  ciągle 
schlebiać F rancyi i kłócić j ą  z  Anglią. H r. M orny m a 
p ozostać  w P ete rsbu rgu , dopóki będzie tego po trzebo­
w ała  F ra n c y a , to je s t ,  dopóki kw estye leżące na stole 
nie będą rozstrzygn ięte , m ianow icie k w esty a  W łoch i 
kw estya  kongresu . Z daje  się , że Anglia sp rzeciw ia  się  
zebran iu  kongresu  w P a ry żu . Jeżeli ta  w iadom ość, o k tó ­
rą) je sz c z e  w ątp ię , p o k aże  s ię  p raw dziw ą , F ran cy a  b ę ­
dzie m u sia ła  trzym ać dobrze z R o sy ą  i hrabiego Morny 
w P etersburgu  zostaw ić . T ak ty k a  F rancyi je s t  ja sn a . 
K apitaliści zachodni nie podejm ują się  osta teczn ie ro­
sy jsk ich  dróg żelaznych. R ząd  rosy jsk i nie chcia ł z a ­
gw aran tow ać przychodu 5  od s ta , a  bez tćj gw arancyi 
przedsięb iorstw o dróg było n iepodobne. R o sy a  m a zro ­
bić na  sw ój rachunek drogę now o g ro d zk ą , k tó ra je j 
będzie  na jzyskow nie jszą . K sięstw o de Ligne wrócili do 
Belgii. O koło N ow ego roku  m ają  oni p rzybyć do P aryża.

D epesza te legraficzna, k tó ra  nam przyn iosła  w iado­
m ość, że  rząd  szw ajcarsk i w y p u śc ił w ięźn iów  neufcha- 
te lskich , b y ła  fa łszyw ą. S p ra w a  ta  nie tak  prędko się 
rozw iąże.

Jedna osoba  w raca jąca ze S ztoko lm u, p rzyw iozła naj­
lepsze w iadom ości o usposobien iu  Szw ecyi. Z apew nia  
o n a ,  że gdyby się  by ła  przeciągnęła  osta tn ia  w ojna, 
S zw ecya podejm ow ała się odebrać R osy i F in landyę 
z Petersburg iem  (?).

K siążę  N apoleon po krótkiem  zabaw ieniu  w C om pićgne, 
udał się na tydzień  do S z tu tg a rd u , dla zobaczenia się  
z  w ujem .

W  Com p ćgne ciągną się po low ania, prom enady, przed­
staw ien ia te a tra ln e , m ałe za b aw y , a  czasem  i tańce . 
R ady  m inisteryalne z b :er j ą  s ię  praw ie co dzień i to 
rano . M inistrowie w s ta ją  o i zóstej z  rana i w y jeżdża ją  
pociągiem  kolei żelaznej odchodzącym  o w pó ł do 8ój. 
U brani s ą  w e fraki i białe k raw aty . W  pałacu  cesa r­
skim  w  Fontaineb leau  w sz c z ą ł się  pożar w  oficynie, 
w  którćj by ł s ta ry  tea tr, ale go ugaszono . S zkody  s ą

n iem ałe ; zdarzen ie to  nie przeszkodzi C esarzow i udać 
za  kilka tygodni do tego w iejskiego m ieszkania . 

K siążę  M ałachow y z o s ta ł zap roszony  do Com piegne 
na 2 g o  lis topada . M arszałek  B osquet je s t  w Com piegne,
ale chory. .

W czorąj, w  niedzielę, m ieliśm y znow u  czas p rześli­
czny, chociaż z przym rozkiem . L ały  P ary  był na p ro ­
m enadach. Dzieci paryzkie b aw ią  s ię  te raz  czerw onem i 
b a lon ikam i, napełnionym i gazem  i w znoszącym i się 
w pow ietrze ja k  wielkie balony. W czoraj na polach eli­
zejskich  w yrw ał się  jeden  tak i balonik z ręki dziecka i 
zgubił się  w pow ietrzu . Z darzen ie  to by ło  w ypadkiem  
dla niedzielnych flanerów  pól elizejskich.

N udy pokoju , sy tu acy a  finansow a, d rożyzna, sp raw a  
neapolitańska , k rzyki dzienników  angielskich, ro zw ią za ­
nie kilku rad m unicypalnych itd ., u trzym ują  w  P aryżu  
pew ną ag itacyę. Na przedm ieściach św . Antoniego i św . 
M arcina, p o k azu ją  się  w ieczoram i tłum y lu d u , nie wiel­
kie w praw dzie , ale w ym agające baczności. S ą  to  z w y ­
kłe sku tk i pokoju  w e F rancyi. N ikt bliskiej w ojny nie 
p rzy p u szcza , bo k aż d y  w ie , że  w y jąw szy  Anglii, ż a ­
dne państw o  nie m a pieniędzy, a  najm niej podobno R o­
sya . Giełda będzie je sz c z e  spadać . A kcye kredytu  ru­
chom ego najw ięcej sp a d a ją , dla tego, że rząd  m a mieć 
zam iar, dać tem u bankow i rządzcę  ze  sw ej rę k i, ja k  
go dał bankow i kredytu  nieruchom ego. B yłby to  krok, 
k tóryby  zna laz ł pochw alę w sz y s tk ic h , a  szczególniej 
R othschilda, ja k  w iecie.... p rzy jacie la Pereiry. D zisiejszy 
bank  ruchom y, chociaż się  u w aż a  za  in sty tu cy ę  publi­
cz n ą , robi ty lko in te resa sw ych  ak cyonaryuszów , a  n- 
bow iązki zw a la  na bank  francuski. W y ło ży ł tę  rzecz 
dobrze w  Revue des deux Mondes p. E ugen iu sz  For- 
cade. Od cz asu  ja k  rząd  dal m u rządzcę ze sw ej ręki, 
bank kredytu nieruchom ego idzie lepiej i m a przed so ­
b ą  p rzy sz ło ść  pom yślną.

S pory  ro jalistow skich  i cesarsk ich  kato lików  w zm a­
g ają  się w  m iarę ja k  zb liżam y się do nnw vch elekcyj. 
L udw ik  V euillot d osta ł od ro jalistów  i republikanów  
nazw ę katolickiego M ontngnarda, D an to n a , R obespie- 

i t. d.ra.
Spalenie się i śm ierć hrab iny  F itz jam es zrobiły  w ra ­

żenie w  P aryżu . H rabina ta  s iedząc schylona, nie sp o ­
s t r z e g l i ,  że ogień z cy g a re tk a , k tóre paliła , spad ł na 
je j suknię . O gień tlił się , z  ją ł  sukn ie  i k iedy  hrabina 
po w sta ła , w ybuchnął. C órka m ogła j ą  u ra to w ać , ale 
by ła odepchniętą przez dobrą m atkę, b acząc  w ięcej na 
jej bezp ieczeństw o, niż n a  sw o je . W  P aryżu  kobiety 
bardzo rzadko  palą cygaretka . P alenie cygaretek  je s t  u- 
w ażane  za  zd rożną  ekscentryczność i sąd zo n e  je s t  s u ­
row o . W Anglii nie m a an> jednej kobiety , k tóraby  
śm ia ła  palić cygaretta .

Od powrotu z Krymu, sądy wojenne sądzą często 
sprawy o niesubordynacyę. Ostatni proces sądu wojen­
nego, który się odbył w Melun, był ważnym, bo figu­
rował w nim oficer oskarżony o uderzenie kaprala. 
W armii francuskiej oficer, który uderza żołnierza, traci 
szlify i dostaje się na rok do więzienia. Prawo wojen­
ne francuskie broni honoru żołnierza i dla tego żołnierz 
francuski jest tak walecznym.

W idząc w ielkie po trzeby  biednej lud n o śc i, dam y do­
broczynne za trudn ia ją  się  ju ż  u rządazniem  koncertów  i 
balów  tak  zw anych  dobroczynnych. Będzie ich w iele 
tej zim y.

T ea tra  rob ią dobre in teresa, chociaż n ie m a dobrych 
ak to rów . Od w yjazdu  panny R achel, teatr francusk i m a 
regularniejsze przychody i osta teczn ie zy sku je . P an i Me- 
dori śp iew ała  poraź drugi w operze, ale rów nie nie­
szczęśliw ie  ja k  pierw szego raz u . W ielka opera ży je  b a ­
letem  Korsarz, w którym  tań cu je  R osati. B aletniczka ta  
je s t  ob sy p y w an a bukietam i.

W  styczn iu  le G ym nase m a dać sz tu k ę  sy n a  Ale­
ksandra D um asa Sa MajeslŁ I’Argent.

9 * » r y i  2 6  października.
L” * Jeśli w ierzyć m am y, *e b u rsa  rzadko  się myli 

w  ocenianiu politycznych w ypadków , to  w cześnie w ró­
żyć pow inniśm y, że so raw a  neapolitanska niezaw ichrzy 
bynajm niej pokoju w  E uropie. O głoszone w  dzisiejszym  
Monitorze korespondeneye m in istra spraw  zagranicznych 
F rancyi i N eapolu nie sp row adziły  zniżenia papierów . 
K redyt ruchom y sp ad ł w praw dzie o 5 5  franków , ale 
to  p rzyp isu ją  obiegającej w ieści, że rząd  zam yśla  w o r- 
Lganizacyi jeg o  zaprow adzić  zm iany i dać m u guberna­

to ra  ja k  to je s t  w tow arzystw ie  kredytow em  ziem sk iem . 
Z  każdym  dniem zm niejsza Nię frasow anie o brak  kru- 
szczow ej m onety, a  zw ięk sza  się  troska w w ynalezie­
niu 3 0 0  lub 4 0 0  milionów fr. na dokończenie kolei 
żelaznych  francuzk ich . Marny siedem  g łów nych  szlaków  
rozpoczętych na d ługości 8 7 3 1  kilom etrów , z  tych 
4 4 1 1  s ą  do tychczas skończone , pozosta je  4 3 2 0  to  je s t  
po łow a do zbudow ania . Z w yczajną  po dziś dzień m o ­
netą  były  obligacye, ale gdy te  szkodliw y w pływ  w y w ar­
ły na rentę, rząd  ja k  się zdaje , zm usi kom panie do 
szukan ia  potrzebnych kap ita łów , w pom nożenia liczby 
skcyj, ja k  tego przykład m am y na kolei południow ej, ale 
to nie będzie po m yśli akcyonaryuszów , k tórzyby  nie 
radzi p rzypuśc ić  now ych przybylców  do podziału  zy ­
s k ó w ; obaw a stra ty  skłonić ich m oże do sp rzedaży  
posiadanych ty tu łów  i sp row adzić  za  so b ą  nieochybny 
ich upadek . P ociesza ją  s ię  jedni rachunkiem  zw ię k sz a ­
ją cy c h  się  dochodów  z kolei żelaznych w porów naniu  
do ze sz łeg o  roku , drudzy na przeciw  s taw ia ją  cyfry za- 
chw iew ające to  spodz iew an ie : i tak  k iedy  lyonska , 
Ś ródziem na, zachodn a  i w schodnia kolej p rzyniosły  w ię­
cej w  przeciągu  9  m iesięcy 1 0 ,5 5 5 ,8 3 9  fr. 
to  znow u północna i o rleańska

mnięj w ykazały  na 2 ,0 6 1 ,9 9 1
a  różnica 8 ,4 9 3 ,8 4 8  nie dow odzi 

w cale progresu . Ja k  to , każdy  pow ie, przecież to  w y­
raźnie je st w ięcej ? niezaw odnie byłoby  tak , gdyby ta ż  
sam a liczba kilom etrów  zo s taw a ła  ja k  daw nie j, ja k  np. 
w kolei Ś ródziem nej, której isto tn ie dochody zw ię k sz y ­
ły  się o 21% ,  ale biorąc ogół kolei i dzieląc dochód na 
ilość kilom etr., osta tn i w ypadek pokaże, iż s to sunkow o  
s trac iły  9 % -  Nie m a co pow iedzieć ani czem  odeprzeć 
podobnej a rg n m en tacy i, bo każdy  ła tw o  zrozum ie, że 
kiedy m u 5 0  koni np. p rzynosiło  dochodu 2 0 0 0  zlo t. 
a  pow iększona  ich liczba do 7 5  przynosi tylko 2 5 0 0 , 
toć pochlubić się  nie m oże ow ą p rzew yżką  5 0 0  i u- 
w ażać j ą  za  realny progres. T a k  je s t i z kolejam i że- 
laznem i nie tylko w e F rancyi, ale i po innych krajach 
konieczność rozgałęzienia ich stan ie  s ię  k o rzy stn ą  dla 
kom um kacyj, ale z  uszczerbkiem  zysków  przedsięb io rą­
cych kom panij, i bodajbym  nie był prorokiem , ceny ak- 
cyj dziś podw ojone zw olna w rócić będą m usiały  do pier­
w otnej w artośc i, albo przynajm niej zbliżyć się do niej.

W  ogólności p rzekonyw ać się zaczynam y, żeśm y 
spekulow ali n sd  s i łę ,  żeśm y postępow ali mniej roz tro ­
pnie nie dając  żadnego baczenia, że cyrkulacya go to­
w ych pieniędzy nie je s t  w sto su n k u  do rozw iniętego 
ruchu  finansow ego. W  dzisie jszym  stan ie kredytu b rzę ­
czący  pieniądz odgryw a w ielką je szc ze  rulę i niepodo­
bna go publiczności pokazyw ać ja k  w t«atrach za  ku ­
lisami k a ż ą  m anew row ać jednym  i tym  sam ym  żołnie­
rzom  m ającym  figurow ać jak o  niezliczona arm ia. Spe- 
k ta torow ie o to się  nie gn iew ają , choć ła tw o  poznają 
tychże sam ych jenerałów  i doboszów , ale z  p ieniędźm i 
rzecz m a się i laczęj. T u  każdy  g ro sz  za siebie odpo­
w iadać m usi, a  ja k ż e  on podoła na raz  pokazać się 
w P a ry żu , W iedniu, Londynie i P ete rsb u rg u ? ... Z ap e ­
w ne, że w ojna p o ta r ła  znaczne zap asy , że nieurodzaje 
[irzyczyniły się wiele do obecnego ubóstw a , ale g łó w ­
nie ja k  pow iedziałem  w yżej, choroba k tó ra  nas trzym a 
w niem ocy, pochodzi z  ow ego nadm iaru finansow ego 
ruchu , k tóry  gdyby m iał odpow iednią cy rku lacyą m eta- 
licznćj m onety , byłby n iezaw odnie dow odem  najw yższe­
go postępu  p rzem ysłu  i handlu. W eźm y dw ie epoki na 
uw agę, lata 1 8 4 7  i 1 8 5 5 . R aporta  celne w ykazu ją  
eksportacyę w 1 8 4 7  2 ,6 1 4  m ilionów 

w  1 8 5 5  4 ,3 2 3  m ilionów.
O peracye sam ego banku francuskiego z  1 8 5 4  mil. 

w 1 8 4 7 , podniosły się  w 1 8 5 5  do 4 3 0 3  m ilionów . P rz y ­
p u szcza jąc  n a w e t, że p rzybyło  do obiegu w tych sz e ­
ściu  czy  siedm iu la tach od czasu  okrycia sw ych  k o ­
palni z ło ta  i sreb ra  ja k ie  5 0 0  lub 6 0 0  m ilionów , mo- 
g łyż  one podołać w ym aganiom  potrojonęj liczby inte­
resó w ?..

T e  i inne uw agi sk łon iły  dziś w szystk łe  banki do p rzy ­
jęc ia  środków  ham ujących  pęd sp e k u h cy j, s tą d  posz ło  
g łów nie określenie kredytu z 9 0  na 6 0  dni a  ja k  bank 
angielski na dni 15. T u te jsz y  zap rzes ta ł aw a n só w  na 
6 0  od s ta  w arto śc i, zredukow ał je  na  20 i to  tylko 
dla posiadaczy  ren ty , w szystk im  innym  odm aw ia s ta ­
now czo . T ym  sposobem  z m u sza  do zw ro tów  daw niej 
poczynionych i napełni sw o je  sk rzy n ie , a  spekulacya 
u jrzy  się w  konieczności zan iechania aw antu rn iczych

mnie się w nićj nie zdaje. Nie będzie to krytyka, ale 
wyznanie własne moje, zdanie osobist • ,  bez wagi dla 
tego dla drugich.

Pan Mecherzynski stawia za wymowy zadanie: prze­
k o n y w a ć  i zniewalać słuchacza, i zowie ją sztuką (str. 
2 ) .  Jestto jej o w o c , a na sztukę zgoda, jeśliby ona 
miała być: przedstawienie rzeczy krótkie a dostateczne, 
jakie bywa najlepazem. Język matematyczny jest naj­
wymowniejszym , gdyż po kuku znakach, o najza­
wilszych prawdach niepozostawm wątpliwości, sty l na­
puszony, przymiotnikami nastroszony, słowami próżne- 
mi przesycony, pokazuje brak smaku i rozsądku. Wy­
mowa siostrą jsst mimiki, co do powołania swego. 
Wzrok niekiedy więcej powie i dokładniej, poruszenie 
ręki, wyraz oblicza i postać nasza, niż karty napeł­
nione antitezami, silogizmami i rozmaitemi figurami re- 
torycznemi, przy których zdrowego rozumu nie szukaj, 
fcacinnicy dobrze też mówią na m ówcę, Architectu* 
Verborum; a co nazywają Summa vis dicendt, to 
była rzecz nie sztuka. Wielu przeto wymownych me 
są  m ów cam i, gdyż nieobfltość słów  mówcę czyn i; a 
geniusz wymowy mniał swoje tąjemnice i przywileje, 
ó °  których ławka szkolna nie prowadziła.

T o c# mówi pan Mecherzyński o Zygmuncie III: iż­
by ten król M radą Jezuitów prześladując różnowier- 
ców , popchnął kraj w odmęt nieładu? Jestto piosnka 
stara. Dyssydtnci z tamtych czasów , nie byli protestan­
tami naszem i- p y l to element zaczepny i zaborczy nim 
się ukołysał. Niemcy zakłucił i na dwa obozy podzielił, 
t  Francyi chciał zrobić federacyjne gmino -  władztwo,

w Anglii i S zw ecy i zw alił panujące dynastie , a  u  n as ro­
ze rw ał jedno tę  s z la c h e c k ą , na  której ca łość  i dobro p u ­
bliczne s ta ło . P ro testanc i dzisiejsi s ą  to  ludzie spo k o j­
ni, k tó rzy  radziby  m oże sp isać  się  na z g o d ę , za  p o s tą ­
pieniem  im  m ięsa  w  p ią tek  i pozw olenie n a  m a łżeństw o  
k sięży  u n ia ck ic h , gdyby  polityka nie s ta ła  do tego j 
w  d ro d ze ; ale  w tedy sam i nie wiedzieli czego chcieli. 
Z ygm un t d o sta ł ich w  spadku  w raz z k o ro n ą , a  j a k ' 
sch ism ę s ta ra ł się  sp row adzić  do jedności, tak  d y ssy d e n - ' 
tów  nie rad  d o p u sz cz a ł do se n a tu , gdyż z  nim i po o- 
b radech nie by ło  zgody , iż  o to całe jeg o  p rześladow a­
n ie ; a  dziś go w innym  za  to  cz y n ią , czem u on zda ła 
p rzew idując , m ąd rze zapobiedz usiłow ał. Jezu itom  przy 
Z ygm uncie, dosta ło  s ię  z a  ich szko ły . M onopolium  szk o l­
ne je s t  środkiem  rew olucy jnym , k tórego oni nie dom a­
g a l i  s ię ,  a  raczć j akadem ia p rzy  nióm s ta ła . Ani też 
odpow iadać do nich z a  t o ,  i i  m łodzież g arnę ła  s ię  do 
n>ch, rzucejąc dyssydenckie szk o ły , k tórym  czoło  s ta ­
w ie akadem ia s ła b ą  by ła . M onopolium szko lne zw aliła  
dzis F rancya u  s ie b ie , a  jestto  postęp  o św ia ty  pra- 
w dziw ćj.

Z a  co panu  M echerzyńskiem u dzięki, to za  m ow ę je ­
g o  cz y s tą  i zacną. C zy ta  się  go  też  w dzięcznie i bez 
m ę k i, je k  to  niewiele teraz k s iążek . S łow om  now ym  
n ie w ierzy. R a z  tylko po łoży ł zarys , gdy rys, np . R y s  
historyi, to sam o i nierów nie lepićj w yraża ł. S łow em  
rzewnie n ie  sz a s ta .  ̂ O jcowie nasi m ów ili rzew nie p ła ­
kać , i na tóm się  kończyło. T ak że  tętno raz jeden  n a ­
potykam y, choc w  K napskim  go nie m a. T a  fabryka 
słów, to ubóstwo nasze, a nie ubóstwo mowy, bogaty

w  sło w a  do każdej m yśli porządnej. O na też  kuźnia 
je s t  now ym  za ja zd e m , i to  najbo leśn iejszym , bo na j ę ­
zyk  sw ó j, osta tn ie ®iano P °  ojcach.

Z akończm yż te  s łów  k u r a .  na pochw ałę pana Me- 
cherzyńsk iego , tśm  co po łoży ł o m ow ie naszć j pisanćj 
i m ó w io n ć j; gdyż to  tu  na  sw ojem  m iejscu będzie , a  g o ­
dne ja s t u w ag i. , .

„ Jęz y k  w  XV I w ieku m ow i, w ychodził od lu d u , ale 
„p isarze  ów cześn i nadaw ali mu kierunek n ią jako  przy- 
„m usow y, panow ali nad  n im , ur,.biali g o , kształcili i 
„sposobili po sw o jem u  d oP iśm ienn ic tw a. Z m o w y  lu- 
„du  p o w szech n e j, zw yczajnaj i po tocznój, u tw orzy li ję -  
„zyk  k s iążk o w y , p raw id łow y  i piśm ienny. Od R eja  do 
„G órnick iego , w id o m y  j u t  jakby  przedział w iekow y, 
„ ta k  u d erza jąca  je s t  różnica w tym uczonym  postępie. 

Z y sk a ł ję z y k  w  tym  w ieku sta lsze  za sa d y  i formy, 
"z ew n ę trz n ą  o g ła d ę , P°Pr»w n o ść g ra m a ty c z n ą ; zy skało  
„w ysłow ienie p iśm ie"1ne to k  rządm fj 8 iy , b o gatsze  i fo­
re m n ie js z e  k sz ta łty , w ięz sz ą  w yrażeń pew ność i w ła­
ś c iw o ś ć ,  w ybór, p rzyzw oitość  i pow agę. Ale z  drugićj 
„s trony  po lszczyzna , zo ita  z  przyrodzonćj ko le i, i nagi- 
„n an a  niew olniczo do obcąj modły, za b y ła  wiele z  sw ych  

rodow ych w łasnośc i i nasiąk ła  łaciną. Im  uczeńsi p i-  
’ sa rz e  w ładali o jczystą  m o w ą , tem  w ięcej naginali j ą  
„do form  łacińsk ich . Ju z  Budny S zym on o s trz e g a ł, że 
je ży k  polski praw idłom  łacińskiego u legać  nie pow i­

n ie n .  U w ażano  zw łaszcza  w końcu w ieku  X V I, szko­
d l i w y  w p ływ  łaciny na m ow ę k ra jow ą . K n ap sk i na 
"czele sw ego słow n ika pow iada: że  m iał n a  celu ochro­
n ie n ie  mowy ojczystą; od przew agi łaciny i p rzyw ró ­

c e n ie  je j do daw nej czysto śc i i ozdoby. W yosobnien ie 
„s ię  w reszcie ję z y k a  p iśm iennego , i odstrychnienie od 
„m ow y lu d u , przecięło zw iązek  ży w o tn y , na którym  
„ sp o cz y w a ła  jego  ź ró d ło w e s ć , w łaśc iw ość  i siła  sam o- 
„dz ie lna. W tedy to  p o w sta ła  ow a hierarchia ję zy k o w a , 
„s tanow iąca  różnicę m iędzy w yrazam i gm innem i « przy- 
„zoitem  w ysłow ieniem  się  pospolitem  a sz lac h e tn e m ; 
„k tó ra  od ję ła  m ow ie wiele sw obody  i śm ia ło śc i, w iele 
„silnych i dobitnych w yrazów , p rzysłów  i sp osobów  mó- 
„ w ian ia , w skazanych  na odrzucenie i pogardę.“  (s tn  n. 
127— 128) .  JQ*yk też  n as pow iem , w ylizał się  n a  pa­
pierze, nab ra ł m anier politycznych, p rzebrał się  w e frak 
z  całym  narodem ; z jęd rn eg o , żartk iego , śm iałego , d o sa ­
dnego , dow cipnego, ja k  ten naród co go sob ie s tw o ­
rzy ł, i w  który  sw oje  przym ioty i sw ój charak ter w raził, 
w ygrzeezniaf niech tak  będzie, i z  francuział; iż też nie­
pom ną w  jakiej k siążce znalazłem  pochw ałę  jednego  
z  naszych  lite ra tó w , daną m u za  po lszczyznę l iz a n ą , 
g rz e c z n ą , f ra n c u sk ą , na co ten  m ógł się  sk rzy w ić .

M łodzież n asza  za cn a  i garn iąca s ię  do n a u k , m oże 
tę  k s ią żk ę  pana M echerzyńskiego czy tać  bezpiecznie i 
z pożytkiem . H istorya w ym ow y w P olsce , j e s t  h isto ryą 
ję z y k a  w  Polsce. B ow iem  w y m o w a je s t  n au k ą  m ów ie­
nia dobrze i p ięk n ie ; a  człow iek um iący  dobrze m ó w i,  
je s t  razem  człow iekiem  w ym ow nym  i rozum nym , skoro 
zdrow o w yraża  m yśli sw o je : bo oto je s t ,  na czćm  w y­
m ow a sto i, je ś li m a być praw dziw ą.

P isałem  w  K rakow ie d. 1 6  p aź d z . 1 8 5 6  r.
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jnttresów, które dawniej przy łatwości użyczanego kre­
dytu z banku przynosiły jąj nie małe korzyści.

Po tem wszystkiem com napisał byłoby dziwactwem 
utrzymywać, ie  mamy pieniędzy podostitkiem, a prze­
le ż  w istocie tak jest. Trzeba tylko rozróżnić kapita­
listów na dwie zupełnie do siebie niepodobne klasy: 
spekulantów co z małym zasobem wielkie robią inte- 
r®N« i dla nich zamyka się pole do czasu, i prawdzi­
wie zamożnych, czekających sposobnej pory do wej­
ścia w posiadanie korzystne walorów, ktoryrh pierwsi 
w swoim ręku dotrzymać niepotrafią. Jak skoro raz 
uastąpi ta zmiana właścicieli, godzi się wróżyć, iż 
wszystko na porządniejszej ustali się drodze, i jeśli 
doświadczenie na coś się przyda, unikniemy na przy­
szłość podobnego obecnemu teraz zawichrzenia.

Niedostatkowi srebra zapobiedz ma nowy metal alu  
minium, (glin), z które i o pierwsze wyroby widzieliśmy na 
wystawie powszechnej przeszłorocznej. W owym czasie 
funt jego kosztował fr. 500, dziś można go nabyć za 
150 fr., a wkrótce będzie jeszcze tańszym, kiedy ko­
szta fabrykacyi wedle p. Dumas nie powinny przenosić 
fr. 50. PP. Duille Rousseau i Monn głównie poświę­
cili się wyrobowi tego kruszcu. Jest on cztery razy 
lżejszy od srebra, którego funt sprzedaje się 110 fr., 
ale czyli go zastąpić potrafi w codziennem użyciu nie 
jako moneta ale jako sprzęt stołowy lub służący do 
ozbób? Dotychczas powszechne jest przekonanie, że 
lada kwas, a co większa sama woda wrząca szkodli­
wy wpływ nań wywiera. Gdyby późniejsze doświad­
czenia stwierdziły tę opinią, wypadłoby zamieścić alu­
minium w rzędzie metalów bardzo nieszlachetnych, na 
przekor wynalazcom, którzy spodziewali się, że po­
trafią zdetronizować srebro.

Żeby mieć prawdziwe wyobrażenie o podwyższeniu 
wartości domów i placów w Paryżu, dość jest wziąść 
na uwagę jeden szczegół. Miasto przedało w tej chwili 
departamentowi Sekwany koszary zwane Minimea za 4 
miliony franków, które w 1827 kupiło za 541,700 fr. 
Nic tedy dziwneg , że przy powiększonćj ludności Pa­
ryża, na miąjacu (balonych domów budują się nowe. 
Nikną dawne place, mieszkania noszące pamiatki histo­
ryczne, ale ra  to mamy pu*tsze i okazalsze ulice, 
wspanialsze domy dowodzące nieraz wytwornego sma­
ku. Na nowćj ulicy Rivoli n. p. dom pod południkism 
wystawiony pod dyrekcyą architekta Labroust**, odzna­
cza się prześliczną rzeźbą pana Gruyere, który dawniej 
otrzymał pierwszą nagrodę rzymską. Tuż opodal niego 
pod N. 49 jest krużganek wspierający się na dwóch 
kolosalnych figurach roboty p. Roubaud przedstaw ąją- 
cych obfitość i światło postępu. Rzeźbiarz nieuniknął 
wprawdzie ani rogu Amaltei, ani piersi płodorodnej, ale 
je tak okrył w fałdy tuniki, tak misternie przystroił, 
*e tą razą straciły spowszedniałą formę. Zasługa zaś 
mu należy, że postęp, tę nowożytną boginię wprowa­
dził do Olympu dając jąj za godło pochodnią ze skrzy­
dłami. Wyznąję żeby mi na myśl nieprzyszło obnażyć 
Menurego dla uzbrojenia w skrzydła owej pochodni.

Ponieważ o rzeźbiarzach mowa, miejsce tu będzie 
Wspomnieć, że w alei filozofów w Królewcu staw iąją po­
mnik dla Kanta dłóta p. Raucha, a w Messinie Józef 
Pmci uczeń Teneraniego pracuje nad statuą ks. Fran. 
Mauricolo znakomitego matematyka. Nie będzie wkrót­
ce miasteczka coby nia miało swojego posągu. A tym­
czasem nim wszyscy sobia na nie zasłużymy, wzno­
wiona została kwestya jakby najlepiej było postąpić 
sobie z fiatami zmarłych. P. Aleks. Bonneau doradzał 
w dzienniku la Presie  pałanie ich nie na stosie, ale 
w urządzonym na ten cel piecu, w którymby od razu 
zamiemone b' ły na popiół. Pani Georges Sand pochwy­
ciła tę myśl i zgodnie z p. Bonneau utrzymuje, że po­
winniśmy na wzór Rzymian mieć nasze columbaria, 
Rdziebyśmy w urnach przechowywali popioły miłych 
•mm pokrewnych. Każda nowość zwykle nie znajduje 
łatwego przyjęcia, ale gdy często o niej powtarzać bę­
dą, któż odgadnie jaka będzie jąj przyszłość?

Na teatrze w Cornpiegne aktorowie z wodewilu ode- 
grywali sztuczkę le Mari de la dame du coeur, z ko­
ta aktorowie Gimnazyum przedstawią Michel i Chri­
stine p. Scribe. Nie wi działem co miały znaczyć owe 
guziki złote posyłane przy zaproszeniach, jest to zwy­
czaj z czasów Ludwika XIV; komu guziki złote do 
kamaszów były przysłane ten miał prawo uczestniczyć 
w zabawie łowieckiej, tak musi być i na dworze dzi- 
8|ejszym. Do nowych sztuk teatralnych należy Acocat 
des Paucres p. Paul Meurice zachwalony przez J. 
Janin, zganiony od p. Fiorentino piszącego w Consti- 
łutionnelu. Ostatni niesłusznie się dąsa, bo p. Meurice 
Pisze dla publiczności teatru de la G a ili, dla której 
gaśnie niczem są wszelkie niepodobieństwa, byle bo­
haterowie dramatu górno się wysłowiali, i zaasze mieli 
chód majestatyczny i zdolni byli umrzeć śmiercią Ce- 
Zftra. W Wodewilu: le N id d’Amour, w Folies dram - 
vtatiques, Amour d la p ip ie  i nic więcćj, w Ambigu 
gotują Joannę Grey, w Buffnch operetki Jacolte i let 
Jeunes filles. Lola Montez napisała sztukę pod tytułem: 
Lola Montez to Baw aryi i sama w niąj występuje na 
teatrze w San Francesco. To zła strona jśj cynizmu, 
ale znowu na pochwałę jej dodać trzeba, że swe bry­
lanty sprzedać miała za 60,000 fr. i poświęciła je na 
wychowanie dziatek ajenta teatralnego, który utonął 
w podróży Z Australii do Kalifornii.
u j . Ł  i  dow*aduję się, że syn ks. Wilhelma 
Radziwiłła poślubia pannę de Castelane wnuczkę księ- 
*n ĵ de Sagan.

W ie d e ń  30 października. Zakład kredytowy wie­
j s k i  zamyśla rozprzestrzenić swoje działania przez 
P łożenie filialnych banków swoich w znaczniejszych
ciastach prowincyonalnych.

Do Kronstadtu przybyła komisya budownicza w celu 
obmyślenia stosownego miejsca na dworzec kolei 
żelaznój siedmiogrodzkiej. Prócz tego ajenci różnych 
domów handlowych bywają teraz często w tem mie- 
9 ® i objeżdżają Siedmiogród w zamiarze obmyśle- 

“W nowych kolei dla związku bądź z Wągrami,

bądź z Multanami i Wołoszczyzną. Zdaje się , że 
Kronstadt będzie punktem zetknięcia się kolei w kil­
ku kierunkach przeciwnych.

Pest. Lloyd  donosi o układach między rządem a towa 
rzystwem żeglugi parowej na Dunaju, iż rząd przy­
znał towarzystwu prawo puszczenia w obieg dalszej 
części nkcyj w ilości 6 mil. złr. w terminach do­
wolnych za poprzedniem z ez w o len ie m  ich przez rząd, 
i że ręczy tak za nov e jak i za dawne akcye 8°/0 
rocznie dochodu.

A  ii ę  i ■ «*•
Times następnie odpowiada na artykuły Monitora 

przeciwko prasie angielskiej:
Monitor po długiój pauzie, otrzymał znowu roz­

kaz napomnieć niesforne organa prasy angielskiej 
aby się lepiej sprawowały. Monitor jest organem 
rządu francuskiego, dzienniki angielskie są jedynie 
odbiciem opm.j prywatnych. Winny ono przeto sta­
nąć w obeo tych napomnień z godnością i uszano­
waniem i mespuszczać z oka interesów, któreby ru­
baszną otwartością narażone być mogły, lecz zara-
zern niepozbywać się owćj szczerości i prawości, któ- 
re gą dumą i zaszczytem wolnego człowieka. Arty­
kuł Monitora odznacza się zamierzoną dwuznaczno­
ścią i zadziwił wielce równie paryską jak londyń­
ską publiczność. Któro to są owe karygodne dzien­
niki, w ozom jest ich przewinienie; jaki wydział 
rządu francuskiego zaatakowały? wszystko to pozo­
stawione jest domysłowi osób bezimiennych, piszą­
cych te dzienniki i publiczności wspierającój ich czy­
taniem tychże. Nie jesteśmy wtajemniczeni ani w spo­
sób widzenia Monitora, ani w plany naszych współ­
braci dziennikarzy i niewierny którzy to są owi wy­
kraczający autorowie i jaka część rządu francuskiego 
obrażoną się przez nich sądzi. Tyle jednak możemy 
powiedzieć o sobie, a osobie mamy prawo mówić, 
ze nieinając sympatyi dla zasady powstania i bytu o- 
eonego rządu francuskiego, uznajemy w N. Cesa 

rzu rancuzów wiernego i czcigodnego sprzymie­
rzeńca, którego rzetelne i skuteczne współdziałanie 
z Anglią wiecznie żyć będzie w świetnych wspo­
mnieniach skutkiem uwieńczonój wojny. Sądzimy że 
cesarz Francuzów z całego swego kraju najlepszym 
jest i najszczerszym przyjacielem angielskiego przy­
mierza. Samowładcze jego panowanie nad Francyą 
uważamy z i rezultat woli kraju. Ze tak jest, świad­
czą głosowania całój Francyi; każdemu przeto pi­
szącemu Anglikowi należy przedmiotu tego z umiar­
kowaniem a nawet z uszanowaniem dotykać. Wy­
znajemy przeto otwarcie, ie  dla narodu francuskiego 
w ogóle, i dla wyborców swego monarchy to same 
przechowujemy uczucia jakie nas ożywiają dla ich 
reprezentanta, i od zgodnego jego postępowania 
z Anglią oczekujemy tego wszystkiego, cekolwiek 
polityko w interesie przyszłego postępu i cywiliza- 
oyi europejskiój zdziałać może Jeżeli jednakowoż 
żądanem jest od nas, abyśmy te same pełne usza­
nowaniu względy jak ie  mamy dla cesarza F rancu­
zów i narodu którego je»t reprezentantom , rozcią­
gali do jego knżdochwilowego orszaku, to wyznać 
nam wypada, iż uprzejmości naszój tak daleko po­
suwać nfcmoźemy, i że odpowiedzieć musimy Moni­
torowi i tym którzy nań wpływ wywierają, iżinne na 
mparcie (nie przeciw nam lecz przeciw kolegom 
na>zym) wzniesionych obwinień winni mieć pod 
rę.ią dowody jak proste twierdzenie „że zarzuty te 
są bezimienne, a zatem zasługują na wzgardę". Za­
rzuty w prasie angielskiej znwarte mogą nie być 
uważane a priori za prawdziwe, lecz również nie- 
wolno nam ich poczytywać za fałszywe dla tego, 
że są bezimienne. Okoliczność jednak, że zarzuty 
lojawiły się w dzienniku szacownym, dostatecznym 
były powodem, aby na nie lepiej i dobitniej odpo­
wiedzieć niż tonem dumnej pogardy.

Monitor mówi o niebezpieczeństwach gróżącjch 
angielsko-francuskiemu przymierzu. Pomówmy o tym 
przedmiocie. Są zapewne niebezpieczeństwa, lecz 
niepochodzą one ze słusznój i poczciwej nagany, 
jaką prasa angielska daje charakterom publicznym, 
które z prawa ulegają publicznemu rozbiorowi, lecz 
z postępowaia niektórych ludzi wzniesionych nagle 
do wysokich dostojeństw a zdających się skłaniać 
do obrania drogi zgubnej dla Francyi, a fałszywój 
dla Anglii. Największemi nieprzyjaciółmi przymie­
rza angielsko — francuskiego są ci, którzy niewidzą 
wyższego celu rządu nad własny swój interes, a 
którzy tem samom ani dobra nflrodu ani powierzo­
nego im urzędu niemają na względzie. TacY ludzie
T  i i  e P> w l a d a c h  pokojowych przyjazną spo­
sobność do pognębienia i wyszydzenia prasy małego 
lecz wolnego państwa, i ponieważ Monitor na to nas 
wyciąga, wyznać musimy żg z oburzeniem i wstydem 
dostrzghśmy, j nk , atwoJ pełnomocnicy nasi wpadają 
w sidła w ich oczach zastawiane. Wiemy również 
dobrze i nieukrywainy tego, jak kolosalny zebrał 
sobie majątek niejeden z tych którzy jeszcze przed 
pa-j^- vł w największój mierności. ^ obawą
widzie i my owe olbrzymie plany powstałe na po­
wierzchni morza finansów, byliśmy świadkami naj­
lekkomyślniej Szych j największych spekulacyj, > to -
re z kierunkiem spraw państwa trzymały się za 
ręce i dostrzegaliśmy z żalem, że mężowie wy­
soko we rancyi stojący zamiast wszystko co było 
w ich mocy' poświęcić aby położyć tamę gorączce 
speku acyjnej, całego wpływu swój pozycyi i swego 
przykładu na to używali aby złe to do ostatnich 
doprowadzić granjc. z  boleśdą uważaliśmy że rząd 
francuz i w swoich operacyach finansowych pod wielu 
względami działał w brew niezaprzeczonym i P°"
wszechme uznanym zasadom ekonomii politycznej « 
tym spo80 em przygotowywał katastrofę, która 
kiedykolwiek ona nastąpi — zawsze dla rządu i ludu 
francuskiego zgubną a dla Anglii szkodliwą będzie. 
Brzydzimy się przymusem, jakiemu ulega we Fran­

cyi osobista wolność. Brzydzimy się systemem pa­
szportowym i wszelkiemi połączonemi z nim doku- 
czliwościami. Zarzut, że wolna dyskusya nad temi 
szczegółami niezgadza się z angielsko -  francuskiom 
przymierzem, je s t niewłaściwy; gdyż właśnie dla 
tego , iż jesteśmy sprzymierzeńcami i to w znaczeniu 
do jakiego żaden akt polityczny doprowadzić nie 
może — sprzymierzeńcami również na polu handlo- 
wem jak na polu walki, sprzymierzeńcami, z któ­
rych każdy czuje wzajemnie cierpienie drugie­
g o , sądziemy mieć prawo mówienia o osobach i 
postanowieniach, które nas równie jak Francyą in 
teresują. Monitor i jego podszeptyw ane mają u 
wagi te na sumieniu. Tak jesteśmy przywykli w An­
glii do wolnego objawu opinii, że dla żadnych 
względów nie dsmy się pozbawić przywileju dysku­
towania nad publicznemi sprawami świata, i ubole­
wamy szczerze, że Monitor otrzymał wezwanie sta­
wić ścieśnienie wolności druku w Anglii jako okup 
za trwałość angielsko-francuskiego przymierza. Co 
się tyczy naszej polityki zewnętrznej, uczynimy chę­
tnie wszystko co żądać można od najwierniejszego i 
pełnego poświęceń sprzymierzeńca, inaczej jednakże 
rzecz się ma z rządem wewnętrznym i organizacyą 
Anglii. Co do tego jest ona świętą i nietykaluą, i raczój 
wszelkieby poniosła ofiary niżby przystać miała, 
aby być rządzoną w sposób kontynentalny. Wiemy 
co nas wolność druku kosztuje i jaką ma dla nas 
wartość.

R o s y a .

W czasie wojny wschodniój Rosya ujrzała, że jój 
granice i wybrzeża finlandzkie od Szwecyi nie są 
dostatecznie umocnione, a stare warownie Finlan 
dyi w złym znajdują się stanie. Dla tego już w cza 
sie wojny rozpoczęto pod kierunkiem jenerał-gu- 
bernatora Finlandyi jenerała B erga, roboty, by u- 
mocnić dawne twierdze i wznieść nowe w strate­
gicznie ważnych miejscach. Zamieściliśmy dawniej 
wiadomość, zaprzeczoną zrazu przez korespondenta 
Journal des D ibals a następnie przyznaną, iż rząd 
rosyjski rozkazał wznieść na wyspie Kaskó, leżącój 
w odnodze botnickiej tuż przy brzegu finlandzkim, 
i na przyległem wybrzoźu warownię morską, po­
siadającą wewnątrz wygodny i głęboki port, a ma­
jącą zastąpić zburzony Bomarsund. Dzisiaj donoszą 
nam, iż prócz tój twierdzy, pięć je szcze  innych wa­
rowni morskich ma być zbudowanych na wybrze­
żach finlandzkich nad odnogą botnicką. Dotychczas 
I granice rosyjskie ciągnące się mil ośmdziesiąt wzdłaż 
tej odnogi, nie były zasłonione żadnemi twierdzami 
i nie posiadały żadnych warowni morskich, gdyż 
Jleaborg, Brahestadt, Waza i Nystadt są tylko m a- 

łemi handlowemi przystaniami, a jedynóm umeco- 
wanóm stanowiskiem rosyjskiem na brzegach botnic- 
kich^ są drobne warownie, leżące na skręcie odnogi 
botnickiój w fińską, na wyskakującym w morze przy­
lądku H ngo, z których najznaczniejszą je s t ów bem-
hnrdcvrnny w czasie ostatniej wojny Guslawsvern. 
Teraz zam ierza rząd rosy jsk i, jak  wspomnieliśmy, 
budować na tych rozległych w ybrzeżach pięć wa­
rowni morskich i portów wojennych. Miejsca na 
wszystkie t# warownie, są już obrane; lecz budować 
je  mają kolejno. I tak najprzód chcą założyć port 
wojenny na północnym końcu odnogi botnickiej o 
parę mil od granicznego miasta Tornei. Obrane 
miejsce jest bardzo dogodne: wpada w tym punkcie 
do odnogi botnickiej rzeka Lemielf, a występujący 
półwysep Sanvofaari uzbrojony później bateryami, 
zasłaniać będzie wniejście do wygodnej prsystaui. 
Gdy ziemia wybrzeża jest urodzajną, komunikacye 
wygodne z wnętrzem kraju, mniemają, iż z czasem 
około tego portu powstanie miasto a powstaniu te­
mu rząd ma dopomagać wszelkiemi środkami.

— Potwierdza się wiadomość, iż komisya ciągną 
ca granice w Besarabii, zawiesiła swoje prace z po 
wodu sporu o Bołgrad i rozjechała się nieskończy- 
wszy swego dzieła. Uwagi nad ważnością tego 
rozgraniczenia i opis Besarabii, podaliśmy dawniej, 
a szczególniej w numerach z dnia 2go i 3go lipca 
r - b. Gdy z powodu tego rozgraniczenia, uwaga 
świata politycznego zwróciła się na tę stepową kral 
nę besarabską, niektóre dzienniki ogłaszają w fei- 
letonach jej opis i us’ępy z podróży po niej. I tak 
N ord  ogłosił niedawno „Listy o Besarabii"; powta­
rza je  wielo dzienników, niektóre według przyję­
tego zwyczaju nie mówiąc skąd je  biorą i podając 
za swoje. Podobnie postąpiły zupełnie niektóre ga­
zety z ustępem z podróży po Czarnogórze, ogło­
szonym w W iener Żtg pod napisem: „Odwiedziny u 
księcia Czarnogóry".

~ - Dziennik archangielski donosi, iż kompanie 
majtków z floty czarnomorskiej, które przez ten 
przeciąg czasu znajdowali sie w Archangielu, opu­
ściły ten port udając się na pokładzie nowo-zbu- 
dowanych statków śrubowo -  parowych, na Bałtyk 
dla zwiększenia tamtejszój floty rosyjskiej, 
fninv A0ayjiSxl P°se ł Przy dworze perskim radzca 
711 L  •Ci l  M zYrócił uwagę namiestnika Kauka- 
D e ry a łó ^k tó  M asowanych rosyjskich półim - 
Persva dn Przychodzą z Indyj angielskich przez 

Pr °wmcyj zakaukaskich. Poseł pisze, iż 
rahinno • P^niądze z wielką dokładnością g» 

je  za angielski fabrykat.

- Iw6w k ł 1 z*granićxQi.
letnieco Wiedn!u mdwią o projekcie postawienia teatru 
w , / , ,  przenośnego, zbudowanego z ielaza, ktdry na
dać u “ e? ańakich Przen0ŚnycŁ budynków, mógł by ei« 
rz« i  j  w potrzebie w kaidem miejscu, bądź wPrate-

’ t jA .na Glacis lub na przedmieściach.
Vv Kolonii zdarzyło się niedawno, ie  p u s z c z o n o  

ton**0 Za ZI°dziejem i na zakręcie jednej ulicy schwy- 
norm £  \  pooz«to bi<*» ^ z  gdy chwilowy zapał ty ch  co 
naprzód dopadli uciekająoego ostygł, prsekonano się, ie

zamiast złodzieja wybito znanego kramarza iydowskiego.
okazało się potem, ie  iyd najpierwszy puścił za 

Z ? ziej em, i kiedy go miał dopaść, zlodzićj na zakręcie 
u icy nagie się zwrócił, pochwycił ścigającego i zawo- 
*d b ^ ' li* t0 Je** zl°dz! ĵ 1 rzucił go w ręce tym, którzy

, ° a c> w pierwszym zapale zaczęli szarpać i ku-
a . r.an*arza zanim mu się przypatrzyli. Prawdziwy

złodzićj ju ł dawno wtedy zginął w tłumie.
as ępujące dzienniki berlińskie mają największą 

liczbę prenumeratorów: „Kladderadatsch* 2 7, 0 0 0 , „Vo»- 
sische Ztg 1 2 , 7 7 5 ,  „ V o l k gze;t u n „ «  8000, „Spenersche 
Ztg“ 6800, „Kreuzzeitung“ 5600 , „Zeit* 5500 , „Na- 
tionalztg" 5400, „G encht«eitung -  3200i „Bórsen Zei- 
tung* 202  9, „Bank-u. Handelszeitung“ 1 7 4 0 , „Publicist* 
1500, „Montagspost" 1000, „Sontągsblt" 1800, „Preuss. 
Wocbenblat" 900. Z tego pol azuje się, *e ten kto bawi 
najwięcćj jest pożądany, najpoważniejsze zaś z pism ber­
lińskich „Tygodnik*4 najmniój liczy czytelników.

K w s papierów pibiicinyoh i pi«ni«<i*f„
. Kursa telegraAcm* 5 d. października  

Augsbnrp 106*/4 — Hamburg 78®/g. Londyn złr. 10 
2 0 kr. Paryż 12S5/*- — Agio od złote 9 /«. —  Me­
taliki 6-procent. 81 l/ l t - — dto B. 5-procent. . Prtij- 
cxk* narodowa 5-procent 6 2 lł /1#. Obligi inaemn. gali­
cyjskie 5-procent. 74 . —  Metaliki 4 1 70 Y4. Me­
taliki 4-procent. 6S18/la . Metaliki S-procent. —• Losy 
1884 roku 2 5 5 .— dto z roku 1889 122®/4*—  dtto 
« r. 1854 4-proc. 1053/4. —  Akcye Bankowe 1045. 
Akcye kalei żeiaz. póinocnćj 2 5 5 7 Yj— Akcye kredytu 
ruchomego 3 1 81/i .

K ura  krakoseakl * 8 1 pażdżier.—  Ruble srebrne 
na men. polską żądają 101, płacą 100. — Banknoty au- 
stryackia: za 100 złr. mk. iąd. złpol. 412, pł. 409.— 
Pruski kurant: za 150 złr. mk. żądają talarów 9 7, płacą 
96. — Cwancygiery żąd. 108, pł. 10 7. —  Imperyały 
ros. i. złr. 8 kr. 2 7, pł. złr 8 kr. 22 mk.— Naploon d*orv 
20-frank. ząd. złr. 8 kr. 18, pł. złr. 8 kr. 12. mk.— 
Dukaty ważne holend. ząd. złr. 4 kr. 51 płacą złr. 4 
kr. 48 mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 5 6 płacą* 
złr. 4 kr. 51 mk.—  Listy zastawne polskie z kuponami 
bież. żąd. 9 7Ys, płac. 9 6 3/4 . Listy zast. galic. z kupon, 
żąd. 82, płacą 8 11jv  —  Obligacye Indemn. z kupon, 
żądają 7 6 V4, płacą. 7 5 Y*• — Nowa pożyczka narodowa 
z r. 1854 żąd. 82*/4, płacą 82 Y4.

M ura  tearaza taaki z 29 pażdziarnika Za pół-im- 
peryały żądają rs. 5 kop. 16; —  Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, dają. rs. 82 kop. 93, wartość kuponu rs.—  kop. 
82s/o Listy zastawne III okrasa oprócz kup. żądają, rs. 
14 kop. 42, wartość kupenu kop. 2 1 */,

I wy-

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  30 października. Dzienniki ministeryalne raz 
jeszcze odrzucąją zaprzeczenie sobie uczynione (przez 
Kor. A u str ); zapewniają one, iż Porta zawiadomiła 
reprezentantów dotyczących mocarstw, iż okupacya po­
siadłości jąj ma ustać. Dćbaty potwierdzają również 
tę wiadomość. Constitutionnel mówi, że Anglia i Au- 
strya narusząją traktat paryzki.

M a r s y l i a  28 października. Według dzisiejszych 
doniesień z Tulonu, flota francuzka stoi spokojnie w tym 
porcie.

Potwierdza się wiadomość przyniesiona wczoraj 
przez prywatną depeszę, iż Sułtan nie przyjął dymi- 
syi gabinetu Alego paszy, a przeto dawni ministro­
wie, przychylni więcej Francyi, zostają u steru rzą­
du. Niektórzy widzą w tem oznakę, że ostatecznie 
dzisiaj wpływ francuski przemógł, a czwarte tw ier­
dzenie dzienników francuskich, iż Porta zażądała n - 
puszczenia Księstw Naddunajskich i morza Czarnego, 
przez obce wojska, nie zostało już zaprzeczone.

Gaz. Krzyżowa  donosi z Paryża, że Porta za na­
mową posła francuskiego p. Thouvenela zapytała się 
bardzo oględnie Austryi i A nglii, biedy opuszczą 
posiadłości tureckie; lecz też na tem kończą się o- 
we żądania Porty. Okrętów angielskich w Bosforze 
jest 13. Taż gazeta dodaje na podstawie „urzędo­
wych udzieleń , że Francya nie zrzekła się zamiaru 
połączenia Księstw Naddunajskich. Globe zaprzecza 
tak jak i Kor. Austr. podaniu urzędowych dzienni­
ków francuskich względem żądania ewakuacyi, M. 
Post' dodaje, że ewakuacya ta mimo wypełniania 
terminu me ustanie, dopóki Rosya nie dopełni wszy­
stkich warunków traktatu.

Journal de Constantinople z 30go t. m- twierdzi, 
że flota angielska nie zamyśla bynajmniej opuścić 
Bosforu i odpłynąć do Anglii, a swej0 twierdzenie 
popiera okolicznością, iż ciągle nadpływaJ? świeże 
tój flocie posiłki. . .

W edług doniesień z Konstantynopo a z t. m., 
trzęsienie ziemi 12go t. m- sprawiło wielkie szkody 
na wybrzeżach Azyi M n ie js i oraz, na Archipelagu 
greckim. W Krecie zginęło w skiutku togia trzęsie- 
nienia 5000 ludzi a na Rodźie i 20, mury starych 
twierdz rodyjskich p°P*? a y, f_  ? P 1./e7’’ w t*-  
kim razie gruzy ^  J  Y 8awall,yby wnij-

ŚCT,edś0ć Pwila d o m S i z persyi przez Konstantynopol
DrzedstawTa V  następujący sposób dzisiejsze^^Doło­
żenie sporu persko -  afgansko- angielskiego. Armia
nerska zajmuje ciągle Herat i forty fiku i 0 a O silńwf 
aP wojska afgańskie me zdełały przcrw lć zwia ków

arii do r
ska mająca płynąć na wybrzeża z L J S i e j ^ P o -

R  dr ” ° P e r s k i m ' S l  T°e- 
heranu i radził Szachowi załatwić spór z Anghą.



C Z A S  z  S o b o t y  i  L i s t o p a d a  1 8 5 6 .

PrsTjMhB?! 01! 3 0  !*‘ 3 1  [iiudtic ni!.;i
HOTEL P O L L E R A . Dobrzański Juliusz oficer, 1’roisarka 

Anna z Tarnowa. S y e r  Adolf właśo. dóbr z Polski. Wojcie­
chowski Wiktor w ł dóbr z Galicyi. Kozmian Andrzej włas. 
dóbr z Dobrzccliowa. Wienkowski Henryk wł. dóbr z Sano­
ka. L e s z c z y ń s k i Wojciech wł. dóbr z Beska. Toczyski Mi­
chał wł. dóbr z Podleszan. Szymanowska Anna właśc. dóbr 
z córka z R z e s z o w a .  Dzwonkowski Apolinary wł. dóbr z Dę­
bicy. Maurycy Mantler z Pragi. Grumbków Ferdynand z Ro- 
syi". B u se k  Paweł z Cieszyna.

Wyjechati: Jaroszyński Józef Wł. dóbr do Wiednia. Dzwon- 
k o w s k i  Leon wł. dóbr do Kielanowie. Godlewski Antoni wł. 
dóbr do Galicyi. Hr. Jabłonowski Sobiesław wł. dóbr, Mar- 
s z y c k i  Eustachy' wł. dóbr do Lwowa. Popławski Stanisław' 
do Polski. Dobrzański Juliusz do Tarnowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Jan Meinerowski w ł dóbr ze Są­
cza. X. Jan Warpccha z Limanowy. Helena Kownacka ob 
ze Lwowa. Julia hr. Potocka nb. z Kościelnik.

HOTEL ROSYJSKI. Józef Celiński wł. dóbr z córką z Pol­
ski. Kazimierz Schrcmmer kupiec z żoną ze Szczakowy. Jan 
Janowski ob. z Galicyi.

Wyjechali: Franciszek Więckowski ob., M ie c z y s ła w  
knwski ob. do Polski. Szymon Luksenberg do T a r n o w a ,  
roi Hiemesch kupiec do Lwowa. W ładysław tSiern0*1̂  1 . 
dóbr do Barwałdu. Antonia Biesiadecka ob. z cór ą 
kłówki.

Więc 
Ka-

stawa Powszechna dzieł sztuki przez Towarzystwo Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Krakowie zarządzona,

otwiera się w dniu 1 lutego 1 “5“ r.
Dyrekcya ma niepłonną nadzieję, iż Panowie Artyści któ­

rzy wystawę jej w Ubiegłych latach dziełami swem. wzbo­
gacili, okażą się również chętnymi i gorliwymi ku zapełnie­
niu i przyszłej, nowemi płodami swych talentowy

Uprasza zarazem Sekretarz. aby osoby na Wystawę Po­
wszechną dzieła swe posyłające, przed Iszym stycznia tako­
we do Krakowa pod jego adresem ckspedyowali, czy to przez 
swych komisantów, lub bezpośrednio koleją żelazną.

Kraków 30 października 1 bob.
(2282-1-3) W a l e r y  H i c l o g ł o w s l i i ,

vormals nnter der Firma

Poeiifoi i/sodowe oii 
śoW* o ‘Do Dębicy [

Do Wiednia j f
Do Wrocławia" 

i Warszawy 1
P r i y

Z Dębicy t , 

Z Wiedniu

n-
•ode r

•jtodZ^ '
I2i ej 'o*
jtti ,n .
6te ci
3 e m'n

Ar,z
1 o r, ł |)

* wieczorom. 
10 llill:.

£udzini 8tej an,. 30

'hodz-i

o -l« n « 2

(<■ Arak inno 
5;;' as . 8(1

35

Z Wrocławia 
i Warszawy

o godzinie IItej min. 25 przr.il połnd> 
o godzini,* Sól min. 1 5 wieozorom.

o godzluie 2ej min. 55 pn nołuun o.

Pociągi osobowe * D ębicy do Krakowa-. 
odchodzą * 0 *Md7'inie 1 U®i min- ,ń  Pr*ed P,iłndn

przychodzą

\ o godzinie 26j po północy.
Z  Krakowa do Dębicy:

I o godzinie 3ej min. 37 po południu 
l o godzinie 13tej min. 25 w nocy.

do

...Jarla Onwald
wohnhaft im K r e m e r ’schcn Hause Nr. 230 Grodzker Gasse, 
bat sein G ew o lb  in  rlas H aus des H e r m  W aniora  
N r. 37 auch in der G rodzker G asse u bertragen  -
und seine ganz mit frischen Waaren versehene Handlung iiber- 

haupt mit

ii&lienischen Friichten, Delicatessen,
und besonders aller besten

V 8 3 1 S - 8 A  jatU M l
in grossen ais auch in kleinen Particn zu den billigsten Prei 
sen dem gcehrten Publikum zu empfehlen.

HB U U U 1 ^ £ P
dawniój firma

MARVA OSWALD u
ma zaszczyt zawiadomió Szanowną Publiczność, iż skład swó,

owoców włoskich i przysmaków
przeniósłszy z domu spadkobierców K r e m e r a  pod L. 230 
przy ulicy Grodzkiej , do domu p. W a n io r y  pod L. 37 ró­
wnież przy ulicy Grodzkiej, zaopatrzył się w' wielki zapas 
świeżych towarów', które poleca tak w partyach jak i w dro 

bnej sprzedaży, mianowicie zaś

najprzedniejsze Salami
prawdziwe, a to po cenach najumiarkowańszych. (2274-1-4)

% r i t Q c r c

naĉ ftc SSerlofnng
k r griiflicls Saint; Gcnois ( 4 0 II.) Sofę,

lueldye mit ©eminnjte son f i .  7 0 * 0 0 0 ,  5 0 * 0 0 0 ,  3 0 * 0 0 0 ,  2 0 * 0 0 0 ,  JC- K -
b o tiu t ftn b , u n b  m  bie 2 fu £ la g e  b o n  fi. 4 0  i w  u n  ungun fH gfie tt g a fle  g u t  b a  m i t  etnem
foteben Sofę n » c n t ( ? f t c u £  f i*  0 5 ,  7 0 ,  7 »  M  fT* M A  g ew o n n en  w erb en  i m i f t c i i ,
m irb  f t a t t  p m  p la n m a fu g e n  t e r m i n  p t .  1- S e b u ta t  1 8 5 7  f c f y o t t  a n t  1 5 *  <3*

u o rg e n o m m e n .
SMe ©efcrttgten, wcldjcn bet btefem bon ben Sanrbaulern unb £>et-

:anti 3 'dbtte negojirten 5tnlcl)en non .» ^vHHonctt ttnfc 2 0 0 * 0 0 0
C $ u f$ e t t  eine nat)ml)afte 23etl)eilung ubertragen murbc, fyaben fiłr SBien unb alle $pto=
winien ber SOtcmarcfjte bie fontnu(fion§tt)et(e5tubgabe btefer Ski^^^bberfcbreibungen n u f j f r b t i e ^ l id t  
ubernommen, unb e§ werben jonad) ^rioate, meldie ftd) mit biefen ut jeber 33ejielpng oorpglicben 
2Bertb)papieren p  oerfetieu uuin(d;en, fo mie bie P. T. @ e fct> a f t ó b) a 11 fe r, bie fid) mit bem 23erfauT 
berfelben befaffen moHen, er(uct)t, ftd) biefjfattśs an bie ©efertigtcn p  menben.

SBien am 12 . Dttober 1 8 5 6 . ^ *  © *  Ac © o m p .
(2220-2-3) S n  H r a k a u  ftnb Sofę bei ,f)errn .^* p  baben.

v

W Y K A Z
zmarłych chrześcian w mieście Krakowie, od dnia 11 

do 20 września 1856 włącznie.
1244. Kulagowski Jan syn wyrobnika lat 8 na puchlinę.
1245. Czau arski Antoni lat 6* syn maszynisty na grupę.
1240. Kaczmarski Tomasz syn szewca lat 4 na suchoty.
1247. Brzoska Maryanna 1 miesiąc syn włościana na suchoty.
1248. Nowakowska Maryanna lat 12 sierota na suchoty.
1 349 . K m ita  S a lo m e a  p rz y  fam ilii la t  80 ze  s ta ro śc i.
1250. W a y ta le r  J ó z e fa  w d o w a  la t  57  w  s k u te k  s k ira .
1251. K o m b a lsk a  S a lo m e a  la t  46 żo n a  w y ro b n ik a  n a  d y s e n -

teryip
1252. Wójcika Tomasza włościana dziecię płci męzkiój.
1253. Malandowicz Andrzej lat 52 krawdec umierający 

szpitala przybył.
1254. Gliński Maciej lat 33 wyrobnik na tyfusa.
1255. Mittas Stanisława I 1/ , ,  lat córka murarza na grupę. 
125(1. Trynka Mikołaj lat 2 syn włościana na konwulsyc
1257. Szewczyka Józefa dziecię płci żeńskiej.
1258. Gajoch Stanisław lat 13 "syn wyrobnika spalony w cza­

sie pożaru.
1259. Neilziński Wincenly 8 lat syn wyrobnika na suchoty.
1260. Chrydkowna Maryanna lat 25 wyrobnica na puchlinę 

ogólną.
1261. Zieliński Wojciech lat 30 włościanin na tyfusa.
1262. B o rz ę c k a  Maryanna lat 60 wyrobnica na puchlinę.
1263. Kałon Wojciech lat 40 wyrobnik na zapalenie płuc.
1264. Lcszczyk Jakób lat 32 wyrobnik umierający przybył 

do szpitala.
1265. Królikowski Stanisław lat 20 malarz przez potłuczenie.
1266. JiiBkuła Maryanna lat 55 żona wyrobnika na suchoty.
1267. Gordon Anna lat 2!) wskutek gorączki.
1268. Sicp Maryanna wyrobnica lat 54 na czerwonkę.
1269. Szynkara Maryanna 10 tygodni córka włościanina na 

koklusz.
1270 Suder Franciszka 7 miesięcy córka wyrobnika na dy- 

senteryą.
1271. Dziadosz Katarzyna lat 34 żona kaprala od c. k. pułku 

Arc. Wilhelma na puchlinę.
1278 Pater Katarzyna 1 rok córka wyrobnika na konwnlsye.
1273. Szafraniec Małgorzata 24 godzin córka włościana przez 

niewczesny poród.
1274. Szafraniec Maryanna 24 godzin córka włościana przez 

niewczesny poród.
1275. "  ayda Jadwiga lat 30 służąca na chorobę Brigtha.
1276. Siemiceki Jakób 3 1/, miesiąca na nieżyt kiszek.
1277. Krajowa Anastazya wdowa lat 76 ira wyniszczenie sił.
1 9 7 R \  U 7V I tlU oh  I a i i  iroku na ospę. 

syn c. k. majora ze słabości
1278. Nazykowski Stefan 1 '/
1279. Obauer Jan >/, godziny 

s i ł  fizycznych.
1280 Hladjk Maryanna 1 '/2 rok„ (lz;ce;B sllIgarza na grupo
1281. Sowińska Maryanna l rok córka wyrobnika na trudne 

zębieme.
1282. Madej Maryanna 36 lat włoócianka w skutek dobro­

wolnego otrucia. _
1283. Filipowska Zofia sierota inku na nieżyt kiszek.
1284. Hartitsch Emil radca biJdu wyższego lat 39 na tyfusa.
1285. Paw likow ska M aryanna córka wyrobnika 9 m iesięcy 

na odrę. _ T , r  .
\ V  Y  K  A  Z

zm arłych  starozakonnych na K azim ierzu  od dnia 11 
do 20 w rześnia 1856 włącznie..

305. Ozierowicz Samuel 4 */, lat syn faktora na gangrenę.
306. Honigbrun Abraham 50 lat faktor na y •
307. Sensor Aron 1 rok syn handlarza na t y a ją .
308. Kaufmann Lcib 10 miesięcy syn w y r o b n ik a  na dyaryą.
309. Schwartz Maltę córka faktora 3 miesięcy na iysis.
310. Kerner Złote lat 2 córka kuśnierza na sucho J.
311. Bek Jude syn handlarza na tyfusa.
312. Korngold Mechel 1 rok syn spekulanta.
313. Guttmann Leib lat 7 syn meblarza na zapalenie P
314. Adler Józef sym handlarza 1 miesiąc z braku sił-
315. Frieber Faygel 7 miesięcy dziecię faktora na zapalenie, 

jelit.

Do domu pod Nr. 473 przy ulicy S. Jana 
wchodząc w sień na prawo na dole, nadeszły temi dnia­

mi z Wiednia całkiem

nowe bardzo gustowne

' W
do kob iecych  dziergań i w yszyw ań

k tó rc m i sio  d ru k u je  (z a m ia s t  ty le  u tru d z a ją c e g o  ry s o ­
w a n ia  o łó w k ie n O  n a  płótnie, perkalu, batyście, 
kołnierzykach, spódnicach, rękawkach, j a -  
k o tó ż  zabkl do kosznl. kaftaników, majtek 

d la  d z ie c i  itd . — niem niój

L i t e r y  w kilku gatunkach z L i c z b a m i
bieżąeemi do znaczenia bielizny.

3m  ,6aufc 9lr. 473 tn ber @t. 3oljamitó*©affe, 
betm ©ttgange tn baó Sorbauó recfctó 5«r ebener ®rbe, 

finb btefer Sagę

neuc itttb pftio[e

fur
j u i i i  5 l u ^ i t c b c n  M t t b  S t i c f c i t

eott SSBtett angelommett, mel^c gebrueft (attftatt ber oieten 
Semiłbungett mit ber Sleifcbet) auf Setnmanb, ftcrłait, 
Sattijł, auf ÓMgett, Strmetn, @pt§en ju .fyemben, Sacłen 

^inber^ofen u. b. g. — «>te auĄ 
SBudiftabeit tu verfdjiebetter Mrt fammt S if f c rn  tum 

3etd)nett ber 3Bći|ct)e.

Do handlu Jana Dredy
na Podclwiu przy ulicy G ro d z k ió j  nadchodzi co trzeci dzień

piwo świele wiedeńskie
JLiesinger“, które polecając szanownym konsumentom, sprze­
daje się w bnlelkach po 7

I  I I  «  «  P  i  t  F i

Sekretarz Dyrekcyi To w. Przyjaciół 
Sztuk Pięknych w Krakowie,

ma zaszczyt zawiadomić Szanownych PP. Artystów malarstwa 
i rzeźbiarstwa, oraz rysnnków architektonicznych, źc W y-

»a kufle po 5 kr. (2009-8)

Leczenie w s z y s tk ic h  chorób ust i zębów
( 2241)  przez używanie ( l - 3 )

wody ustowćj Anatherin
J .  Ch P O P P A

praktycznego dentysty rr AA iedniu, w mieście. Goldschmied- 
Gasse Nr. 604, 

przedstawione przez Dr. Ju liu sza  Jannel.
Witamy te małą książeczkę jako piękny dodatek do za­

szczytnie znanej Wody do ust Anatherin J. G. Poppa; tym 
sposobem ułatwioną została droga do tern większego rozpo­
wszechnienia tego środka przewyższającego wszystkie inne 
szczęśiiwemi skutkami s ' ' cmi, albowiem pomaga on pewnie i 
łatwo w tylu cierpieniach ust i zębów, które dotąd nie zo­
stały zbadane. Są tu jak  najprzystępnidj wyłożone przymioty 
lekarskie tej wody anatherinowej, a przedewszystkiem:

czyszczenie zębów, uwolnienie ieh od oblegającego 
j e osadu, przywrócenie ich pieknej i naturalnój bar- 

i Ŵu utrz>nli|nie w czystości Wpra\\[anycłi zębów, leczenie 
j ge czastych, łatwo krwawiących się i gnijących dziąseł, 

ie 5 u ojenie bólu zębów, umocowanie zębów chwiejących sie, za- 
c owame czystości oddechu, uchylenie cuchnienia nst, jak ró- 
wodzi ,n^ '  :iw'cn'e zmysłu smakowania przez zawartą w tój

Z wdzięcznością przeczyta każdy i korzystać bedzie z do­
brych rad i dyetetycznych spostrzeżeń tój książeczki, a szcze­
gólnie ten, kto chce się pozbyć choroby z?b(iw lub ust_ Koi5_ 
czymy o autorze wzmiankę temi słowy; książeczka ta go
A n n  if t s t  Z U I ;n łn i a  __• n  • l i  „ P o W V . n a  A l ; .  ___dn^ jest zupełnie tej wielkiej sławy, na jaka s°obie zasłużył 
ludzkości p. J. G. Popp  dentysta praktyczny, przez wynale-

Uui v ie ls e it ig e n  A n fr a g e n  żu  g e n iig e n , is t  der E c h t e

( ih i* BrnM leidemle
forwahrend in bester Qualilat zu haben in L e m b e r g '  bei C a r l  ^ C l l l l b l l t l l . i" 

C racau  bei H. C .  H e rrm a n n  und b^i J .  J a h n
|fa ^ -D e r alleinige Brjseuger des echte* steirischeii K rautersaftes ,  A p o t B l .  J .  P u r -  

g le itn e r  in  OratK, bittet, sol ben nicht mit andern, untor d^rsolben Bononnung 
in Handel gesetzten Fabrikaten m  verwochsoln.
Die Flaschen dos echten steirischen Krautersaftes sind ans weissęm G las, nach obe» 

konisch zulaufend und mit Zinnkapseln, auf welclien (wie an der Flasche selbst) das G e- 
p ra ,,e :

„Apotheke zum Slirschen in Gratz“ und „JPAU
angebracht is t, sorgfaltig verscblossen, iibrigens mit Etiquets sammt Yamensuntersclirift des 
Eraeugers versehen.

Preis einer Flasche s o  fer. e n .  weniger ais 'Z Flaschen werden nicht versend‘*t< 
Die Verpackung von 5i oder i Flaschen wird mit '20 kr. berechnet

Auch ist dieser Saft stats vorrathig bei die H eiren:
in lłiala V.,-i H*,rrn J. M uchitsch, iii Biclitz boi II. P ritsohe, in Boeh^iia bei H. P. N iedzielski,—  in CzerniowA* 
b- I H. T h Ztcbariasiewicz,—  in JarosUu bei H. G. B a ja n ,—  in Kol. niea bei H. Th. Zaehariasiewif.z, — in Rze­
szów bei H. J. Si h a itte r,—  in Tarnopol bei H. M. S eh lifka ,—  in W i-liczka bei Ił. Chapski, —  in Zaleszczyki
bei 1 f. I. Kodręhgki et Comp. (22  0 5-3-24)

fabryki Łańcuckiej
^ a n e u e i e

10 
3 1’ 6

333
333

zienic tej wody. D r> A ,
Tejże wody dostać można w i  r i l h n w i e  u p, | o n , .  

G ó r c r l t i c g o ,  i u p. J .  J n l m a .
   —■■■— -  ̂ .......... ........ ....  .Siusł.'— z— -   9 ~

Antoni Kfobukowtki Redaktor odpowiedzialny. W  Drukarni Gzasu

w znacznych wystnłycli zapasach i w* różnych gatunkach, i sprzedają się na wiadra i flaszki   jza i
dowstwo tójże fabryki donosząc o tern, a polecając się wia-

g e e n ą  umiarkowaną, nawet w stosunku 
i stopnia a czystości spirytusu niską,
ynia znaczne zarazem  korzyści i opuszczenia biorącym likiery i rosolisy tutejsze w wie- 

, , kszych ilościach; o czem wszystkiem

Z C enników drukow anych, których  każdem u na żądanie  udziela .
aó się można. % ł asz.,m'a ; zamówienia przyjmuje f r a n c o  i t r  ymojący skład

t e

przekonać
(2177-3)

przyjmuje
F e lik s  G A Ł Z IŃ S K I

ym ojący  sk ła d  fabryczny

w Łańcucie.

H U W  MiffATHT
l e o j o

w głównym Rynku PrzY U!lcy Szewskiej otrzymał re­
sztę o c z e k i w a n y c h  tow  ..Jedwabnych i Wełnia­
nych tudzież obie na eoie, przyczóm poleca dobrze 
skompletowany Skład p oien i b ielizny stołowej,
z gwarancją rzetelnego towaru. *  (2276-1-3)

(12 8 9) W©3* toeste iiriąg aAdtic (48-5o)
Saazer- und Auscher-HODFEN, dann 
Brauer-PECH, amerikaiiischen HARZ
auch ftlr Papierfabriken ist allerbilljgst tu  beziehen, durch
die Hoofenhaiidluiig des

Leopold Ztdeborski in Prag.

(2215) W  lokalu (3)

L e o n a  H e u i n a n n a
naprzeciwko kolei żelaznej (w domu pana Philippiego') są ^  

sprzedania J 7

2  t r y k i
do przypuszczania ze znanej i powszechnie sławionej owczar"1 
rodowćj „Liptin w pruskim Górnym Szląsku.

®° h®nd,n pod firmą STANISŁAWA FEINTUCH 
potrzeba zaraz M u l i je U ta  i ( i r a U t y k a n * 1*'
winien być obeznany z obchodzeniem się z rtw

(226^-5)nami*

D«> numeru d*i*;f»jgsep dclącsn, s?ę Dod at**

gPOSTBSl^lW A MITfOBOŁOCic?.'f.
j -  y* ?*- S u n  ciup.' 'K':] , I | (

3 ! i i Ŵ H ł£ " u« !powietr«i • . ^ 0rnr'^ *  ! '  .
i _______ ~ -----------   ̂ j___  j

30 2 3 3  3 26 8 2 , g2 zpn.zachodui słaby pogoda z chmurami

Zjavviaka 
mapowi ełriroe

Zmiiua cics!*
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|“ '7 d  dc ■

49
42

62
87
90

pn. zachodni „ chmurno
1

t  O 9 t®
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& e ta t  a * * - . *  'v«iVirłta w  krAśrti' .-!»*■*» H£MśiG>.if«

Czapliński Antoni rzijdzca drukarni.
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i
tung enthoben w u rd e , b o  w ird nach der bercits von d em se l-  
fcn erstatteten  E inredo die T aggazu ng  zur un  ̂ 'vo i-

n. n i .  — \r—i----- j i  au p tjon 25. N ovem ber 1856

( 2 2 7 3 ) ( 1 - 3 )

[N r. 2 9 .4 6 6 .J Zur proviser ischcn B esctzung Her ffir (]Cn
M agistrat in G orlice , J a s lo er  K r e i s e *  s i s t c m i s i r t o n  D ien ste s-  
s te lle  e i n e s  S t a d t k a s s i e r s ,  won.it c in e  B esoldu ng von 3 0 0  II. 
CM ze und die V e r p f l i c h t u n g  z u m  Krl8S e f,'.n , : r  d e m  G ehalio  
g le i c h k o n i n i e n d r u  D i e n s t k n u l i n n  verbnnden i s l . w l r d  hierm il 
der K onkurs m i t  den i B e m e r k e n  au sgesch rieb en , dass dcr b i -  
s t e l l t e  S t a d t k a s s i c r  auch_ vorpflichtet s e i n  w i l d ,  sie li narli 
Ma&gg&be sein er F ab igkeitrn  zu d e n  a n d e r e n  beim M agistrate  
vorkom m enden G c s c h a f t c n  vei w e n d e n  zu l a s s t  n.

B ew crbcr um d iese  D icn stess te lle  haben bis zum lOten D<*- 
zem bcr 1850* ihrc g eb orig  belegtrn  G esnehe bci dem G orlicer  
M agistrate und z w a r , wenn s ic  bereits in einem  offentlichen  
D icnste stehen , in ittelst ihrer vorgesezten  Bebbrde, so n st aber 
m ittelst jen es  k. k. B ezirksam tes ini dcssen  B ezirk e s ie  w o h -  
n en , einzureichen und sicb  iiber F o lgen d cs au szu w eisen :

a )  fiber das A lter , den G eburtsiist. den Stand und die K e-  
lig ion ;

b) fiber die B efah igun g ffir den K a ssa d icn st. so w ie fiber 
die zurfickgelegten  S tu d icn , wobei bem erkt w ird ,, dass  
jene den V orzug e rb a b en , w e lch e  die Comptabililat**- 
w issen sch a ft gehort und die Prfifung aus dereclbcn gut 
bestandcn haben;

c )  fiber die K enntniss der dcutseben und polniscben S p ra ch e;
d ) fiber das untadelbafte m oraliscbe B etragen, die \  e rw e n -  

dung und die b isberige D ienstleistung und zw a r  so , dass  
darin keine Periode tibergangen w e r d e ; — endlicb

e )  bobcn dicselbcn anzugeben. ob und in w elcbcm  Grade s ie  
mit den fibrigen Beam tcn des G orlicer M agistrates v e r -  
waudt oder v erseb w a g ert sind.

Von d* r k. k. L n n d es-fleg ieru n g .
Krakau ain 27. Oktober 1856.

I teren m undlichen Verhandlun*. 
um 10 Ubr V orm ittags h ie iv c r  e lits angeordnct, und zur \  e r -  
trctung der dem Nam cn und W ohnorte nach unbekannten B e -  
langtcn  a u f ibre G efabr iti.d K osfen der h ie s ieg e  E n n d csad -  
vokat Dr. W itsk i m it S u b stiluirung  des E andesadvokaten Dr. 
Alth a ls Curator b este llt. mit w elcbcm  die angebrachte  
R ecb tssacb e  nach dcr ffir Galizien vorgeschriebenen G cr ieh ts -iiiBsuuiit; nacn ucr iui n - ........

rdnung w elter  verhandelt werden wird.
Durch d ieses Kdikt w erdea demnaeh die B clangten erinnert, 

zur reehten Z eit entwedor selbst zu e rsch e in en . oder die e r -  
forderlicben R echtsbehelfo dem bcstellten  V crtreter m itzu th ei-  
le n ,  oder auch einen anderen feaehw alter zu w ablen  und d ie­
sem  L andcs-G cricb tc an zu zeigen , uberbaupt die zur V cr-  

j thcid igung dicnlicbcn vorscb rifts  ra ss ig e n  R eeb tsm itte l zu e r -  
I g re ifc n . indem sie  sicb  die aus deren V erabsaum ung cn ts te -  
j  benden Kolgen selb st beizum essen  haben w erden.

Vom k. k. C andesgerichte.
Krakau den 13. Oktober 1856.

( 2 2 6 6 )  E  (1 i k  ! ( • - * )
[Z . 5 2 5 0 .]  Vom K rakauer k. k. stadl. del. B czirksgerichte  

wird kiem it bekannt g em ach t, es  se i der konigl. preu ssisch e  
Untcrthan A lbert Valentin Kopperschm idt H andlungskom iuis- 
s ion ar  h ierorts am 31 . Mai 1856 im Irrcnhause ad Sanctum  
Spiritum  ohnc Hintci la -su n g  cin.T  leU tw illig en  Anordnung 
vcistorb en . Da nach den b estch .n drn  Vorschriften die g e -  
saniiiitc Erbverhandlung nach d m selbcn dcr kom petenten  
konigl p reussischen  Abhandlungsinstanz zu steh t. so werden  
mittcl t gegen w artigen  K diktcs a lle K rben, V erm .ichtn .sar.ch- 
m er odor Gliiubiger. w elch  • o sterrc ich isch e  S taatsb iirger Oder 
in osterreich isch en  Stanten sich  aufhaltende hrem de sind, 
und aus w a s im m er fur einem  T itcl Anspriiche mil den N a ch -  
la ss  zu Kirllcn g l uben. aufgeford ert ihrc Kordcrungen binneti 
9 0  T agen vom T a g e  der Ictzten E insch altun g d ieses  E diktes  
gere ch n c t, um so g e w iss e r  anzum elden . a ls  sonst der N a c li-  
la ss  an die nu sw iirtige  G erichtsbchorde oder an die von d er-  
selben zur Uebernam e gehdrig  legitim irte Person au sgefo lg t 
w erden wiirdc. —  Krakau am 18. Oktober 1856.

( 2 2 6 5 )  E d i C l .  ( 1 - 3 )
[Yi. 6 0 1 8 .] U eber A nsuchen der h iesigen  k. k. F m a n z-P ro -  

kuratur w erden m ittelst gegen w iirtigen  E diktcs alle j*ne. 
w elch e  den fiber die bei d er Jaslocr  k. k. Sarnm lunrskassc  
erleg te  K r ie g s-D a r le h e u s -O b lig a tio n  ddto 8. N ovem ber 1704  
Yi. 4980 zu 3 l/ t % fiber 5  fl. 3 0 T/ S kr. a u f di G nn einde Lipna 
lautend au sgefertig ten  in V erlu st gcratbenen G assaem p fan gs- 
sch -in  vom 13ten Dezem ber 1838  art 4 3  in Handen haben, 
a u fgeford ert, d iese  Urkundc binnen einem  Jahrc sech s  Wro -  
cben und drei Tagon um so g e w iss e r  vorzubringen, a ls  son st 
diese  Urkundc ffir nichtig g e b a lte n , und der A u ssteller  d a -  
rau f R ede und A ntw ort zu gebon n;clit m ehr verpflicht- t 
w g,rr.— Vom k. k. stadt. del. G iv il-B ezirk sgerich te .

Krukuu nm 16ten Oktober 1856.

(2185) K o : i k u r s - K i i » d m a r l m » g .  (3 )

i f - 9.5s
A m tCkleideung verbundenen A m tsd icnerssU lle wird h iem it dcr 
K onkurs bis 15. N ovem ber l B S d  a u sgcsch n rb cn

Um diesen D ienstpostcn w elch cr im Grunde der a. I, \  Cr -  
ordnung von, 19. Dezem ber 1853 au ssoh h essh ch  den b etre f-  
fenden M ilitarpcrsnnen vorbclialt n i s t ,  ' ' nch bet
den k. k. Amtern an gestc llte  D lcner oder G ehilfea bcw crben,

nut dem letzten An-tel-und haben ihrc g eh orig  instruirtrn
lu n 'sd ek re te  und den sonstigcn  Dokumenten verschencn G e- 
su ch c  innerhalb der obigcn F r ist m ittelst ihres vorgesetzten  
A m ies bei dcr k . k. K reisbehorde zu uberrcichcn.

Von d«r k. k K reisbehorde.
Krakau am lOten Oktober 1856,

K o n k u r s -  Ikniitimar.lning- (3 )(2 1 7 2 )
[N r. 2 5 9 6 5 .]  Bei dem k. k. N ebcnzollam te I. K lasse  zu 

B ielinv . ist die K ontrollorsstelle mit dem Jah rcsgeh a lte  von 
4(M) (T. nrb t dem G enu-se  ein. r frcien W ohnung oder des 
sistem m assigen  tfuartiergcld cs und m l  der V erpflichtung zum  
K rlag eincr K.iution im Gehaltsbctrngr, zu bcsctzen .

H ewerber haben ihrc dokum entirten G esunhe unt.cr N ach - 
w eisu n g  der Erford . rlichen G csch iiftsausb ild ung. ferner dcr 
K enntniss der polnischen oder ciner anderen s l.iv ischen  Sp a -  
ehe, dann der F ah igk eit zur l.e istu  g  dcr Kaution und .inter 
A n gab e. ob und in w elch cm  Grade s ie  rn.t Kmanzbcamten 
des K rakauer V erw altungsgcb icthcs verw an.lt oder va>schwa  
gcrt sind. im vorgeschriebenen  D icn stw ege bis 2 Novem  er 
183J bei der k k. F in a n -B e z T k s-D ir e k th  n ,n R zeszó w  rm -  
zubringen. — Krakau am 9. Oktober 1856. _____    _

(2201) lvuiiduiat h u n g .  (3)
[ad Nr. 2 9 8 4 2 .]  Zur lle setzu n g  der mit K rlass des hul'mi 

Unter. icbtsm in isterium s vom 24. Septem ber 1. J* "• . *
378 . an fier mit der T arn ow er K rcis-H auptscbu le  vcrcinigten  
U ntcrrealschule neu s is t Am isirten S te lle  e ines zw citen  tecn n i- 
scben E eh re r s . w om it ein G ebalt von VierhunHert Gulden
CDftze verbunden is t ,  w ird dcr Konkurs bis 15. Novem ber
I. J. ausgeschrieben .

Die BoWei.j)er },a|,cn ih ,e gehdrig  belegten G esuche durch
n r  v o rg esez tes  A m t. oder wrenn s ic  bisher nocli in keincr
B ed ienstung s te h e n , durch das bctrefTende k k. Bczirksnm t 
beim ischofl. K onsistorium  in T arnow  einzubringen

tr . k. F an d es-R eg ieru n g .
Krakau am 10 , 0 ktobcr 185^

(2271) E  d i c  t. ( 1-3)
[Z  3 9 5 7 .] Vom  k. k. K rakauer L an d ee-G erich tc  wird den 

dem Namcn und W ohnorte nach unbekannten T heilnehm er. 
w elch e  aus der in der ga liz . E andtafel dom. 129 pag. 79. n. 
4. on. a u f dcm Gule G łogoczów , m a ły  D w ór intabulirte Cau­
tion pr. 3 0 0 0  fl. w . w. das gew esen cn  G ranzkam m erers B o -  
chniaer K reises  Ign ac  S m a g ło w a k i ein U ech t anzusprechen  
haben m ittelst gegen w artigen  E d ik tes bekannt g cm ach t. rs 
habe w ieder dies.dben Karolina Griifin P otocka die K lage un - 
term praes. 6. A ugust 1855 Z. 26 ,9 2 7  beim bestandenen k. k. 
E em berger l.andrcch tc  w egen Extabulirung d ieser  Caution aus 
dom Gute G łogoczów . n ta ły  Dwór ubcrreicht und nm rioh- 
terliche H ilfc  gebe.then.

Da die w eitere Verhandlung im diesem  R eohtsstre itc  nach 
den V orschriften  der C ivil-Ju risd io tiou s-N orm  zu r Competenz 
des k k. LU ndesgerichtcs in Krakau g e h ó rt, und der fruhern
Curator der Belangten H, Adv. Dr. Rayski von der Vertre-

F  U i C t .  ( 2 2  6 7 2 - S )  

i .ati'l "..gurichte in  K rakau  w erd  n in  F o lg o  
d es  H errn  T itu s  v . D u n i n , V a le r ia  D a n in ,

{Z. 6 2 51 

f Vom k. k.
Einschreitcns
verehelichte Ł reinin von Baum und K onstantia Danin 
biicherlichen B esitzors und B ezugsberechtig ten  des im 
W adow icer Krei.se l ie g .n d e n , in de r L aad tsfel Dom. S3 
pag. 2 7 6 n. haer. 2 in 2/6 T heil auf den Nam en des 
Adam und C hristine Pisarzow skie und dom. 172 pug. 
2 62 n. haer. 7 e t 9 auf den Natuen des T eo d o r, T itus, 
V aleria  und K onstan tia  D unin vorkom menden G utes G łtm - 
bowtce dolne Behufs der Zuweisung des m it E rlass des 
k. k. M inisterium s des Inneren  vom 16 Ju n i 185 5 Z. 
2 5 1 9  fur obiges Gut bew illigten U rbarial-Entschadigungs- 
C apital p r 1 3 ,6 0 5  fl. 4 2 4/g kr. CM., d ie jen ig en , denen 
ein Hypotkek»rre>;ht auf den genannten G iitern  zusteht, 
hiem it aufgefordert, ihre Forderungen und Ausprfiche 
lkngstens bis zum 10 . D ecem ber 185  6 bei diesem k. k. 
G erichte .chriftlich  oder mfindlich anzumelden.

D ie A nm eldung Lat zu eu th a lte n :
a) die genauo A ngabe des V or- und Z unam ens, dann

Ohnortes (H aus N r.)  des A nm elders und seines all- 
falligen B ev o llm ach tig tcn , welcher eine m it den 
geseizhchen E rfordernissen  versehene und legalisir- 
te  Vollm aoht beizobringen h a t;

b ) den B etrag  der angesprochenen H ypothekarforderung 
sow tb l beziiglich des K ap ita ła , als auch der allf&l- 
ligen Zinsen, in so w eit dioselben oin gleicbes Tfand- 
rech t m it dem Kapitale g en ie sen ;

c) d ie bticherliche Bezeichnung der augem eldeten Post, 
und

d )  wenn der A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb 
d is  Sprengels dieses k. k. Gerichtes h a t,  die N am - 
haftm aohung eines h ierorts wohnenden Bevollm aeh- 
t ig te n , zur A nnahm egerich tlicher V ero rdnungen , wi- 
drigens dieselben lediglich  m ittels der Post an den 
A nm elder, und zw ar m it g lcicher R echtsw irkung, 
wie die zu eigenen Il&ndeu geschehene Z ustellung, 
w tlrden abgesendet werden.

Z u g le ic h  w ird  h o k an n t g o m a c h t, dass d e r je n ig e , d o r die 
A n m eldung  in o b ig e r  F r is t  e in zu b rin g en  u n te rla ssen  wiirde, 
so angesehen werden w ird , als wenn er in die U iber- 
weisung seiner F orderung  auf das obige E ntlastungs- 
K apital nach M assgabe der ihn treffenden R eihenfolge 
eingew illiget h iitte; und dass er bei de r V erhandlung 
n icht w eiter gehort werden w ird. D er d ie Anm eldungsfrist 
V ttrsaumende v e rlie rt auch das R eoht jed e r  E inw endung 
und jedes R eebtsm ittel gegen ein von den erscheir.enden 
B ctheilig ten  im Sinne § 5. des kais. Putentes v. m 25. Sep­
tem ber 1 8 5 0  getroffenes U ibertinkom m en, un ter der Vor- 
au sss tzu n g , dass seine Ford. ru  ig nach Mass ih rer bticher- 
lichen R augordnung  auf das Entlastungs-K apital-V orschuss 
tlberwiesen werden, oder im Sinne des § 2 7. des kais. Pa- 
tentes vom 8. Novem ber 185 3 auf G rund und B >den v(*r- 
sichert geblieben ist.

K rakau den 7. O ktober 185 6.

[N . 9321  ] E  fi I k  t. (1 9 5 0 - 3 )

Vom k. k. L andesgerickte in K rakau werden in  Fo lgę 
E inschreitens der F r. K atharina Griifin Potocka geb. B ra- 
nicka bflcheriiohen B esitzerin and B ezugsberechtig ten  des 
im K rakauer K re ise  Jiegenden, in den Hypateckenbft- 
chern Tom. X X V lI  sub N. 2 8 6  G. X V I vorkom m en­
den Gutes P isary  sauimt Zugehor Dubie und Ż ary  Be- 
hufs der ZUweisung des laut Zuschrift der K rakauer k. 
k. G rundentlastungs - M inisterial-Commission vom 2 3 Jun i 
1 8 5 4  Z. i 5 8 l  fQr obigej Qut p igary nUt 5 1 0 0  fl. C.

, d‘e A ttinenzien D ubie mit 4 9 88  fl. 5 0 kr. CM. 
UDd Z ary m;t 3 5 7 8  4 0  b r_ bew illigten U rburial-
Entschadigungskapi)alg diej eDigen denen ein H ypothekar- 
ree t  au f j ea g enannt en GQtorn zusteht hiem it aufge- 
fordei t  ih re  Forderungen und Ansprdche Iangctens bis zum 
25 JNovember 185  6 . bei diesem k. k .G erichte schrift- 
Uc oder tuflndlich anzumelden.

t 16 Ooteldung ha t zu en thalten :
W  gCnauo A ngabe des V or- und Zunam ens, dann 

, (H au s-N ro .) des Anmelders und seines
aUfaUigen B evo llm ach tig ten , welcher eine m it den 
ge««t*Ucheu Erfordernissen  v.-rsohene und legalis.rte  

, ,  . 0 Cla°b t beizubringen h a t;  ,
b > de“  B etrag  der angesprochenen Hypothekarforde- 

r ne8,’1. 60Wohl beziiglich des C apita ls, als auch der 
a & igen Zinsen, in so w eit dieselben ein g  eic es
Ffandreckt m it dem Capitale geniessen;
und 'rIiche Bezeichnung der angem eldeten lo s t, 

d) wenn der A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb d is
V o g e l s  dieses k. k. G erichtes hat, die Nam haft-
mac ung eine6 h ierorts wohnenden Bevollmachtugtin, 
zur Unahme gerich tlicher V erordnungen, widrigens 
d.eselben lodigliuh m itte lit  der P o łt au den Anmel­
der, und zw ar m it g leicher R echtsw irkung, wie die 
*u eigenen H łnden  geschehene Zustellung, wdrden
abgesendet werden.

Zugleieh w ird b ekann t g em ach t, dass derjen ige , der 
die Anm eldung In obiger F ris t einzubringen unterlassen

w iird e , go a n g e seh en  w erd en  w ird , a ls  w enn  cr  in  dc*. A n m e ld u n g  in  o b ig e r  F r is t  e in zu b rin  ren u n ter la ssen  w iir- 
U ib e r w o isu n g  se in er  F o rd eru n g  auf das o b ig e  E n tla s-  ̂ d e , s o  a n g e s e h e n  w erd en  w ird , a ls  w enn  er in  d ie  U ib e r w o i-  
tu  g s  - C ap ita ls  nach M assgu b e d er  ihn  t r e f f e n d e n  R e  h en - su n g  s e in e r  F o r d e ru n g  a u f dr,n o b ig e n  E n tla stu n g s-C a p ita ls -

V o rsc h u ss  naeh  M a ssg a b e  d er  ihn treffen d en  R e ih e n fo lg e  e infolgę e ingew illiget h iitte , dass er ferner bei der V er­
handlung uicbti w eiter gehórt werden wird. D er die 
A nm eldungsfrist Vernaumende v erliert auch das R echt je ­
der E inw endung und jedes R echtsm ittel gegen ein von
den erscheinenden B etheilig ten  im 8inne §. 5 des k a is . . uuu j     —'n e i  gegen
Patentes vom 2 5. Septem ber 1 850 . getroffenes U eb ere in -1 nenden B etheiligten ,m S inne  §. 5 des kais. Patentes 
kom men, un ter der V oraussetzung, dass seine Forderung I vom 2 5 Septem ber 1 8 5 0  getroffenc, U ibereinkomm en, un-

g e w ill ig e t  h a tte  • f r  fern er  b e i d er V erh a n d lu n g  n ich t
w eiter  g e  ibrt w e r d e n w ird . D e r  d ie  A n m eld u n gsfr ist V e r -  
saum ende v e rb er t  auo)l dgg ^ e(.b t je d e r  E in w en d u n g  
und jed es  e c h ts m itte ]  jres, en e ;n  yo n  d en  erachei-

nach  M ass ih rer  b iich er lic h e n  R a n g o rd n u n g  au f das E n tla s-  
tu n g s  - C ap ita l d b er w ie so n  w o r d e n , o d er  im  S in n e  d es  §. 
2 7 d es  k a is . P a ten te s  vom  S ten  N o v e m b e r  1 8  5 3 auf 
G rund und B o d e n  v e r s ic h e r t  g e b lie b e n  is t .

K raksu f.m 10 Septem ber 1 8 5 6 .

( 2 2 7 7 )  E d i c t .  ( 1 - 3 )

[Z . 410  9 ] Vom Rzcszow er k. k. K reisgerich te  wer­
den in Folgę E ischreiteos der Z ofii Borowska geb. Ro- 
snowska und F elix  Rosnowski e r; lśrten  E rben nach A- 
da lberth  Rosnowski bO herlichen B csitzers und B ezugs­
berech tig ten  des im Rzcszow er K reise lieg in d en , in d.-r 
L n n ita fe l Dom. 60 pag. 105 vorkom menden Gutes U- 
rzewico o d ,r  Urzeiowice Behufs de r Zuweisung des m it 
E rlass der K rakauer k. k. G rundentlastungs - M inisterial- 
Commission vom 2. M ai 185 6 Z. 19 09 ffir obiges Gut 
defir.itiv festgcstellten  E ntschS /ligungscapital pr. 8 1 ,341  
fl. 6 2 4 s k r. CM., diejenigen, denon ein H ypothekarrecht

ter  der V o r a u ss e tz u n g , d ass „(;inR F o r d eru n g  n a c t  M ass  
ih rer biicherlichen R angord-'ung *u f dH,  F.ntlastungs-K apital 
Qberwiesen w orden, oder im  S in n e  d e s  § . 2  7 des kais. 
Patentes vom  8 N ovem b er 1 8 6 *  «u f G rund und Boden 
versichert geblieben ist.

Aus dem  Rathe des k . k. K reisgerich tes.
Rzeszów d en  2 1 .  O ktober 1 8 7  6.

( 2 2 7 9 )  E l l i t ' -  . ( 1 - 3 )
|Z .  5 2 7 4 .1 Vom k. k . N cu-Sam lccer K reisęerichto  w erdeu  

in F o lg c  E insch reitcn s ,!cs He r Michael H om er und Frau  
K atharina Rom er bacherliehen B esitzer und B ezu g sb o rech tig -  
ten des in, Sandecor K reise lie r cc ó e n . in óer I.and tofel Dom. 
2 9 2  P a g . 66  vorkoin uenden G utes Ka,śna górna B eh ufs der 
Z u w eisu n g  des mit E rlass der k. k. Grundentlastungs -  M ini­
steria l -  Com m ission vom 20. D ezem ber 1855 Z. ,3 1 2  fu r o -  
b iges Gut K aśna górna bew illigten  U rbarial-F ,ntschad igungs- 
kap itals pr. ‘j  1 .418 11. 17%  kr. C. M.. diejenigen denen ein 
H ypotckarrecht au f den genannten Gutern zusteht hiem it. 
aufgeford ert ihre Forderungen und A nspriiche langstens bis 
zum 20 . D ezem ber 1836. beim k. k. K rcis-G rrieh te  in N eu -

a u f d em  g e n a n n te n  G u tern  z u s te h t ,  h ie m it au fgeford ert, s andDz sch riftlich  oder m undlieh anzum elden.
ihre Forderungen und A nspriiche langstens bis zum 21 
J a  ner 185  7 bei diesem  k. k . G erichte schriftlich oder 
m tlndlich anzum elden.

D ie A nm eldung b a t zu e n th a lte n :
a) die genaue A ngabe des V o r- und Zunam ens, dann 

W ohnortes (H au s-N ro ) des A nm elders und seines 
allfalligen  B evollm achtigten, W elcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte  
Vollm acht be itu b rin g en  h a t;

b ) den B e trag  der angesprochenen H ypothekarforde­
rung, sowohl beziiglich des C apitals, als auch der 
a llfalligen  Z insen, in so w eit dieselben ein gleiches 
P fandrecht m it dem C apitale gen iessen ;

c ) die b ticherliche Bezeichnung der angem eldeten Post, 
und

d )  wenn der A nm elder seinen A ufen thalt ausserhalb 
des Sprengels dieses k. k . G erichtes hat, die Nam - 
haftm achung eines h ierorts wohnenden B evollm ach­
t ig te n , zur Annahm e gerichtlicher V erordnungen, 
w idrigens dieselben ledig lich  m ittels der Post an den 
Anm elder, und zwar m it gleicher Rechtsw irkung, 
wie die zu eigenen H anden geschehene Zustellung, 
wdrden abgesendet werden.

Zugleieh w ird  bekannt gem acht, dass derjenige, der die 
Anm eldung in obiger F r is t einzubringen unterlassen  wdrde, 
■o angesehen w erden w ird, a lt  wenn e r  in  d ie U eberw ei- 
su n g  se in e r  F o rd e ru n g  a u f  d as ob ig e  E n tla s tu n g s—C ap ita l 
nach M assgabe d e r  ih n  tre ffen d en  R e ih e n fo lg e  e in g ew illig e t 
h&tto; E inw illigung in die Ueberw eisung auf d as obige E nt- 
lastungs C apital dass er ferner bei der V erhandlung n icht wei­
te r  gehdrt w erden wird. D er die A nm eldungsfrist V ersku- 
mende v erliert auch das R ech t jed e r E inw endung und jedes 
R echtsm ittel gegen ein  von den erscheinenden B etheiligten 
im Sinne §. 5 des kais. P aten tes vom 2 5. Septem ber 1 8 5 0  
getroffenes Uebereinkom m en, u n ter der V oraussetzung, dass 
seine Forderung  nach Mass ih rer biicherlichen R angord­
nung auf das E n tlastungs-C apital fiberwiesen worden, oder 
im Sinne des § . 2  7 des kais. Patentes vom 8  Novem ber 
1 8 5 3  auf G rund und Boden versichert geblieben ist.

Aus dem R ath e  des k. k. K reisgerichtes.
Rzeszów den 2 1 . O ktober 18 5 6 .

(2278) AufTorderun ofs -  Edikt . (i-s)
[4 0 8 3 .]  Vom  R zeszow er k. k. K reisgerichte worden 

in Folgo E inschroitens des H errn W ładim ir Grafen Dzie- 
duszycki biicherlichen B esitZ 'rs und B ezugsberichtigten 
der im Rzeszow er Kreise liegenden , in der L  mdtafel 
Dom. 4 pag. 4 2 3 , D. 4 . p. 429  und Dom. 168 pag. 
1 4 4 , dann Dom. 4 pag. 431  u. Dom . 168  pag. 150 , 
vorkom m enden Gfiter Źuraw iczki wielkie oder długie, 
Zuraw iczki m ałe oder Kam enica uad  Zalesie Behufs der 
Zuweisung des laut E rlass s der K rakauer k. k. G rund- 
entlastungs-M inisterial Commission vom 1 0 . M&rz 185 6 
Z. 1 0 1 5  fur obige G iite r , und z w. r ; Źuraw iczki wielkie 
oder d ług ie  m it 13,7 71 fl. 4 2 %  kr., Źurawiczki m ałe 
oder K am ienica m it 1 9 ,6 3 4  fl 3 2 %  k r., und Zalesie 
m it 2 601 fl. 4 5  h r. CM. d ifin itiv  erm itte lten  U rbarial- 
E n tschad igungskapitals d ie jen igen , denen ein  H ypothe- 
k a rrech t auf den genannten  Gfltern zu steh t, hiem it 
aufgefordert, ihre Forderungen und Ansprdche łfingste .8 
bis zum 2 2 . J a n n e r  1 8 5 7 . bei diesem k. k. Gerichte 
schriftlich oder mdndlich anzumelden.

Die A nm eldung h a t zu en tha lten ;
a) d ie genaue A ngabe des V o r-und Zunamens, dann 

W ohnortes (H aus-N ro) des Anmelders und seines 
allfalligen B evollm achtig ten , welcher eine m it don 
gesetzlichen Erfordernissen  versehene und lega lis irte

1 4 ,° ^ m a°b t be izubringen h a t ;
en B e trag  de r angesprochenen H ypothekarforderung, 

sowohl beziiglich des K ap ita ls, als auch de r allf&lli- 
gon Zinsen, in so w eit dieselben ein g leiches Pfand- 
rech t m it dem  K apitale g en iessen ;

c)  die biicherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d )  wenn der A nm elder seinen A ufen thalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. G erichtes ha t, die Namhaftma- 
chung eines hierorts wohnenden Bevollm&chtigten, 
*ur A nnahm e gerich tlicher V e ro rd n u n g en , widrigens 
d ieselben lediglich  m ittels de r Post an den Anmelder 
and  zw ar m it g leicher R ech tsw irk u n g , wie die *u ei 
genen H anden geschehene Z ustellung, wdrden abgesen

Die Anm eldung hat zu euthalten:
a ) die genaue A ngabe des V o r - und Zunam ens. dann W ohn­

ortes (H a u s -N r o .)  des A nm elders und sc in es  allfiillig^0 
Bevol’m ach tig tcn , w e lch cr  eine mit den fcosctzlichen K r- 
fordernissen v erseh en e  und loga lisirto  V ollm acht beizu- 
brinpen hat;

b) den B etrag der anęesp rooh en cu  H ypothekarforderung:, eo -  
woltl beziiglich des C ap ita ls , als auch der a lllfilligcn  
Z in sen , in so w eit dieselben ein r jc io h es  Pfr.ndrecht mit 
dem Capitale ę c n ie s s e n ;

c )  die biicherliche B ezeichnung der angem eldeten  P o s t . und
d ) wenn der Anm elder seinen A ufenthalt ausserhalb  des 

Sp ren gels  d ieses k. k. G erichtes h a t. die N am haftm a-  
chung eines hierorts w ohnenden B evo llm ach tig ten , zar  
Annahme gerich tlicher Verordnungen, w idrigens dieselben  
led ig lich  m ittels dcr Post an den A nm elder, and zwrar 
mit g le ich er  R ech tsw irk u n g . w ic  die zu eigenen Handen 
gesch eh en e  Z ustellung, wfirden abgesendet werden.

Z ugleieh  w'ird bekannt g em ach t, dass d erjen ige , der die 
Anm eldung in ob iger Krist einzubringen unterlassen  w urde, so  
angeseh en  werden w ird, a ls wenn er in die U eb erw eisu n g  
sein er Forderung a u f das obige F n tla s tu n g s-C a p ita l nach 
M assgabe der ihn treffenden R eih en fo lge  e in g ew illig e t hiitte: 
dass er ferner bei der V erhandlung n icht w eiter  gehort w er ­
den w ird. Dcr die A nm eld ungsfrist V crsaum ende verliert auch  
das R echt jed er  E inw endung und je d e s  R ech tsm ittel gegen  
cin von den erscheinenden B etheiligten  im Sinne j{. 5. des kais. 
P aten tes vom 25 . Septem ber 1850 getroffen es U ebereinkora- 
m en , unter der V o ra u sse tzu n g , dass scin e Forderung nach  
M ass ihrer biicherlichen Rangordnung a u f das E n tla stu n g s-  
Capital fiberw iesen w orden , oder im Sinne des %. 27  des 
kais. P aten tes vom Sten N ovem ber 1853  a u f Grund und Bo­
den versichert geblieben ist.

Aus dom  R athe des k . k . K reisgerich tes
N eu -S an d rz  den 14. O ktober 1856

[* . 61*1.] E (i i J\ f .  (2 2 8 1 -1 -3 )
Vom k. k. K reisgerich te in N eu -S a n ó ec  w erden im F o lg ę  

E insch reitcn s der E ufrozine S ach ark iew icz  Vorm iinderin der  
m inderjahngen C ec il ie . C e lcstin e , L ud ow ik a , Sofie und M arie 
S u ch ark icw icz  bucherlichen B esitierinu  and B ezu gsb erech tig ­
ten des im San dccer K reise  liegenden. in drr Eandtafel Dom. 
377 Pag. 334 n. 11 haer. vorkom m enden Gutes Posadow a B e -  
liu fs der Z u w eisu n g  des init E rlass der k. k. G rundentlas- 
tungs-iyiin isterial-C om m isBion in Krakau vom 31. Mai 1855 
Z. 3,486 fur ob iges Gut Posadow a bew illigten  U rb aria l-E n t-  
sch iid igu ngs -  C apitals pr. 7,952 fl 15 kr. CM , diejenigen  
denen ein H ypothekarrecht a u f den genannten Gutern zu -  
s tc h t, hieinit au fgeford ert. ihre Forderungen und Anspriiche 
lan gsten s bis zum 16. D ezem ber 1856. beim k. k. K re is-G e-  
richtc in N eu -S an d ez  schriftlich  oder m iindłich anzum elden.

D ie Anm eldung hat zu en th a lten :
a ) die genaue Angabe des V or- und Z unam ens, dann W oh n ­

ortes (H a u s-N r o ) des Anm elders und se  nes a llfa lligen  
BevoUm iiolitigten, w elcher eine mit den g e se tz lich en  K r- 
fordernissen versehene und le g a lis ir te  Vollm acht beizu­
bringen h a l;

b) den B etrag dcr angesprochenen Ilypoth ecarforderu ng , s o -  
wohl beziiglich des C apitals, a ls  auch der a llfa lligen  Z in­
sen , in so w eit d ieselben ein g le ich e s  Pfandrecht mit dem 
Capitale gcnii s sc n ;

c) die biicherliche Bezeiehuuu^; Jer augem eldeten P o st . und
d) wenn der Anm elder sein en  Aufenthalt uusserhalb des 

S p rengels d ie ses  k . k. G erich tes hat. die Nam haftm achung  
einos h ierorts w ohnenden Bovollm aohtigt cn, zur Annahm® 
gerich l.ich ei \  eroniutin^en. w idrigens dieselben  
m ittelst dcr P ost an den Anm elder, uud zw ar mit g leicher  
R ech tsw irk u n g , w je die zu eigenen Handen geschehene  
Z u ste llu n g . wfirden abgesen det werden.

Z ugleieh  w»rd bekaont gem acht, d ass derjenige. der ic i n -  
mcldung in obigcr Krig( einzubn ngen  imteria*He« wurde, B0 
angesehen w erden w ird , u>ls wenn cr in die U eberw eisung  
sem er F o rderung  auf das obige KntUstungs-GspUal nach  
M assgabe der ihn treflenden R eihenfolge em gew ilhgct h a tte ;  
d*ss dicse stillschw cigcnde Einw illigung "■ „ ^ ? irW®‘s “ n.e

den obigen B n tla s tu n g s-C a p iU ls -Vbrschu^s auch fu r d,e 
n«ch zu  cn n itlc lod en  Bctriigc des Ę “l as ( cch iirt 50 ,en  
dass e r  bei der V erhandlung v ^ '  sum . n, T " "
den wird. Der die A n m e l d u n g ^  A c ,sn u m e .d e  v e r .e r t  
auch das R echt ieder K inw«,'l,,"s„ « jed es R echtsm itte l

“a  ̂ . J .L in eiid cn  B etheiligten  im S ;m ie ^

f CgdCe“s  °k»isVOPatonntc6e v u -  f  S c ‘ltr"‘bC''t. des Rais. atentes ^  V orau ssetzu n g . d ass  sc in e  F o r -

und Boden v e r s . Rai | )c (|eg k K reisg erich tes .
„ sin 14ten O ctober 1856.N eu-Sanoo*

(2280) E d (1 -3)

tlet werden.
Zugleieh wird bekannt gem acht, dass derjenige,

iftan7 ł  Fom k. k. N eu -S a u d ecer  K re i0„ -  • . ,
,  L  E insch reiten s dcr Kr»a J o s e fa  do »  A * J* ^
H ypothekar glaub igcrin  und des H. J o s e f  i *  Kl‘czyn sk a
lió h cn  B e s i t z e r s  u n d  B e z u e s b e r e o h t i o , b « c h c r -
l i e g c n d e n ,  in d e r  L a n d t a f d  D o m  64 ^ 1"  2 ° ° '  !lrn-  - • - -  u,Hi » 4  p a g . 30.3 vorkomm eiiiicn

e 'siiu g  des mit E r la ss  der k.
Gutes Lubienko B eh u fs der U  pa^  3 0 3  vorkomm enden

k. G ru n d en tlastu n gs-M inisterial dęe mu■ 1 i « « .  ^ . 1 s e r ia l  to m u n ssio n  m hrakauII Oktober I ftia  7  r o T , . .  veinm issu.n in « r * n «  -----
Ilrbaria l i t , i  a - j '  ̂ ł “ r obige Gut LuMenko bewilngten
U rbaria l-E n tsch ad ig u n g sk ap ita ls  pr 7 107 (I C. M d e jrn i-

d er d ie  1 T  H/ P o t>lekarrccht au f den genannten Gutern
,, d e r d ie  zusteht hiem it a u fg e fo rd e rt, ihro F o r d e r u n g e n  und A nspru-
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. . .  , iipzem bcr 1856- *>e,'in R. k. K reis-s t s t oder mand,ich anzuraelden-
a ) e dfen6endu "gv S h c ,ldc" V o r-  und Zunam ens, dann W ohn- 

o rtes  ( l la u a -N r o )  dee Anmeldem and seines a llfa l-
lizen  B evo llm ac litig ten , w elcher eine mit den g esc tz ii-  
ch en  E r f o r d e r n i s s e n  versehene and lega lis irte  V ollm acht 
beizubringes h a t i

b) den B e tra g  d e r nngcsprocliencii H y po thekarfo rderiing  
eow ohl beziiglich des K ap ita ls , a ls auch dor allfiilli- 
gcn Z in s e n , in so weit dieselben ein g leichcs P fa n d - 
re c h t m it dem Kapitale g c n ie sse n ;

c )  die bSchcrliche Bezeiclinung der angem eldeten P ost, and
d )  w enn der Anmclder seinen A ufenthalt ausserh a lb  des 

S prengels dieses k. k. O erich tes h a t. die N am haftm a- 
chung cines h ie ro rts  w ohnendcn B cvollm iichtigten. zur 
AnnAhme g erich tlicher V erordnnngcn. w idrigens diesel- 
ben lediglieh m ittcls d er P ost an den A nm clder, und 
zw ar mit g le icher R e eh tsw irk u n g , wie die zu eigenen 
Handen geschcheue Z u ste llu n g . w iirdcn abgcscndet 
w erdcn. ,

Zugleich w ird  bekannt gem acht dass d e rjen ig e . der die 
Anmeldung in obiger F r is t  einzubringcn u n terlasscn  w iirde, 
so angesciien w erdcn w ird . als wenn er in die U iberw eisung 
seiner F o rderung  au f das obige E n tlas tungs -  K apita  n® 
M assgabe der ilin treffenden Reihcnfolgc eingew illjgct '. ’
und dass e r  fe rn e r bei d er V crhandlung nicht w elter 6 
werden w ird. D er die A m neldungsfrist V ersaum en . tpmjUc, 
auch das R echt je d e r E inw endung im sin n c
gegcn e... von den erseheinenden B ethetl o(rei)e((

* J t r S S J r X t t 2 t
und Boden v ers ich c rt ^ebliebon .

Ans dem R athe  des k . k  K reisger.elites.
N eu-Sandez am O ktober o

derung, sondern auch das R echt, K ra ft w elchem  e r  in diese 
oder jenc  C lasse  g esc tz t zu w erden verlang t, zu crw cisen, 
a ls w idrigens nach V eriau f der oben bestim m ten F r is t  N ic- 
m and m ehr g eh o rt w erd en , und diejenigen die lh re  t o r d e -  
rungen nicht angem eldet kaben. in H insich t a u f  das gesam m te 
V erm ogen des V erschuldeten ohne a lle  A usnahm en auch dann 
abgew iescn w erden w firden, w enn ihnen e,n Com pensntions- 
rech t gebiihrte. oder wenn sie auch ein cigenes Gut aus der 
M assa zu fo rdern  hatten , oder wenn auch thre F orderung 
a u f  ein unbew cgliches Gut des S chuldners v ers,chert w are, 
dass also solche O lSubiger « •  *ueh rtw a  »  die M assa
schuldig sein sollten, ih re  ""SM Chtet des C om pensa-
tio n s-E ig en th u m s- oder P fandrech tes das ,h„en sonst zu S ta t-  
ten gekom m en w are , in die M assa abzutragen gchalten s e n  
w urde — E ndlich  w ird  zu r VI alii cines neuen oder B csta ti-  
irune des p rov isorisch  em annten  K onkursm asse -  V erw alters, 
so w ie zu r W ah l des K red ito ren-A ussehusses zum 16. F e b -  

a r  1857, und zum V ergleichsversuch der 20. F eb ru ar 1857 
iedesnial uin 0 U hr fruh ob hiesiger G erichtskanzlci die T a g -  
fa h rt anberaum t, bei w elcher die angem eldeten G laubigcr zu
crscheinen haben.

Biala den 12. October 1856.

(3 )(2 2 5 9 ) E d i c t .
| N. *006 .) Vom R zeszow er k. k. K reisgerich te  w erden in 

Folgc E insohrc itens des H errn Anton K ellerm ann, b u ch erli-  
chen B esitzers und Bezugsberechtigten des im R zeszow er 
K reise lieg en d en . in der Landtafel Dorn 53 pag. 21 vorkom - 
mendcn G utes T ryńcza  m itU b icszy n , U ście . G łogow ice. J a ­
g ie ł*  , B iałobrzezki tryn ieck ie , G niew ezyna. W olka  M a łk o - 
w a , W olka O grzyszkow a und G orzyce , Behufs der Z u w ei- 
sung des mit E rledigung der h. k. k. G ru nden tlastungs-M i- 
nisterial-G om m ission in K ra k a u , fiir obige Giiter bew illigten 
das U rbaria l-E ntschad igungscap ita les pr. 23,543 fl. 22V, n k r. 
CM.. 18,865 fl. 37*/,„ k r ., 8,016 fl. 3 7 4/ , 0 k r ., 11,290 (1. 5 2 4/,„ 
k r., 10.887 fl. 10 k r ., 2.587 fl. 25 k r.. 2 .117 fl. 124/ . o H1' • 
16.288 f l .  55 k r.. zusam m en 93,597 fi. 124 , ,  kr. CM. d ie­
jen ig en , denen ein H ypo thekarrech t a u f  den genannten Gfi- 
tern  z u s te h t, hiem it au fg e fo rd e rt, ih re  F o rde rungen  und A n- 
spriiche langstens bis zum 31. D ecem ber 1856 bei dicsem  k. 
k. G erichte schriftlich  oder mundlich anzumelden.

Die Anm eldung h a t zu en thalten :
a )  die genane Angabe des V or -  und Z unam ens, dann 

W ohnortes (H au s N ro ) des A nm elders und seines all— 
falligen B evollm achtigten, w elch er eine m it den g ese tz -  
liehcn E rfo rdern issen  versehene und leg a lis irte  V o ll- 
m acht beizubringen h a t ;
den B e tra g  d e r  an g c sp ro c h e n en  H y p o th e k a r fo rd c ru n g . 
sow ohl b eziig lich  des C ap ita ls , a ls  au ch  d e r  a llfa llig e n  
Z in sen  . in so w e il d ieaelben  e in g le ic h es  P fand reoH t 
m it dcm  K ap ita le  g c n ie ssen ;
d ie  b iich e rlich e  B ezeic linung  d e r  an g em eld e te n  P o s t.

wenn der A nm elder seinen A ufenthalt ausserhalb  dee 
S prengels d ieses k. k. G erichtes h a t .  die N ainhaftm a- 
chung eines h ie ro rts  wohnenden B evollm achtigten, zur 
Annchme g erich tlicher V crordnungen, w idrigens d icse l- 
lien lediglieh m itte lst der P ost an den A nm elder. und 
zw ar mit g le icher R e eh tsw irk u n g . w ie die zu eigenen 
Handen geschehene Z ustellung. w urden abgcscndet w e r-  
den.

Z ugleich w ird bekannt gcm ach t, dass derjen ig e , der die 
Anm eldung in obiger F r is t  einzubringen nn terlassen  w urde. 
so angesehen w erden w ird . als wenn e r  in die U eberw eisung 
se iner F o rd e ru n g  auf das obige E n tlas tungs -  K apitał nach 
M assgabe der ihn treffenden Reihenfolge eingew illiget hatte; 
dass er fe rn e r  bei der V erhandlung nicht w eiter gehort w er­
den w ird. D er die A nm cldungsfrist V ersaum cnde v erlic rt auch 
das R echt je d e r Einw endung und jcd cs R echtsm ittel gegcn 
ein von den erseheinenden Betheiligten im Sinne §  5. des kais. 
Po ten tcs vom 25. Septem ber 1850 getroffcnes U ebereinkom - 
m en . unter der V orausse tzung , dass seine F orde ru n g  nach 
M ass ih re r  bucherlichcn R angordnung a u f das E n tla s tu n g s-  
Kapital uberwiesen wmrden, oder im Sinne des §  2 7 . d e s k a is  
Patentee vom 8 Novem ber 1853 auf Grund und Boden v e rs i-  
chert geblieben ist.

Aus dem R athe  des k. k. K reisgerich tes .
Rzeszów am 14, O ktober 1856.

C2283) Comitato di L iqu idazione a-a)
d e l l a  S o c i e l d a n o n i m a  T o s c a n a  

P e r  la  S tra d a  f e r ra ta  d e ll’ I ta l ia  c e n tra le .
[N r. 32,169.) S i rende noto ai possessori delle A zioni, o 

C ertiticati interinali della p redetta  Soeieta  che il term ine p re -  
tinito a  tutto il co rren te  m csc di Settem bre dal Sovrano D e- 
creto di S. A. J . e R . il G randuca del 16 A prile , e dalla N o- 
tificazione della E ccelsa  Com m issione internazionale del 24 
M aggio a. c. a  esib ire  i titoli pel re la tivo  rim b o rso , re s ta  
prorogato  a tu tto  il 15 del n .csc di Novem bre a. c. dopo il 
qual term ine il Comitalo di liquidazione intendo di proflttare 
degli effetti della perenzione g ia  com m inatu coi delti atti. 
verso quei t 'to li che non saranno sta ti p rcsen ta ti all Cffizio di 
esso Com itato, posto in F irenze Via dei L cgnajuoli N r. 1017 

F irenze , 30  Settem bre 1856. . .
Visto il Com m issario R° U Commitato di L iquidazione
Avv. R° G. Mantelini. S. I)’Ancona.

Carlo Sehviit*.
V. Amici.

«)

* )

(2231) E d i c t. C3J
[N r. 1879. | Z ur E inberufung der V erlassen sch afts-G lau - 

biger.
Von dem k. k. B ezirksam tc zu Oświęcim a ls G erich t, w er 

den d iejenigen. w elche a ls G laubiger an d ie V erlasscnschaft 
des am 22tcn Ja n n e r 1856 verstorbenen P fa rre rs  H errn  Mi­
chael S le b a rsk i. cine F o rdernng  zu stcllen haben , aufgefor 
dert, bei dieeem G erichte zu r Anm eldung und D arthuung ih re r  
Anspruche am 17ten N ovem ber 1856 um 9 U hr Vorinittr.gi 
zu erscheinen, oder bis daliin ih r Gesucli schriftlich  zu iiber- 
reichen, w idrigens dem selben an die V erlassenschaft, wenn 
sie durch Bezahlung der angem eldeten F o rderungen  erschopft 
w u rd e , kein w eite re r A nspruch zu stan d e , als insofern ihnen 
ein P fandrech t gebuhrt.

Oświęcim am lOten O ktober 1856.

E d i c t .  GO
T arnow er k. k. K reisgerich te  w ird  den

I n e e r a t y .

1 ttirnlnmioiiir iHt tinspnilnrzv!
D" 6DSTAW SWOBODA

wysłużony professor Weterynaryi przy c. k. Uniwersyiecie w Insbruku
spow odow any je s t  zalecać ko rncuburgsk i proszek pożyw ny !uk="^kt ;'la b y d ła  s u i n i e n n i e  i z  • u p e ł n e m  p r z e k o ­
n a n i e m  w  w ym ienionych poniżej chorobach, w szędzie , osobliwie zas w m iejscach gdzie pomoc lek a rsk a  je s t  daleko

•** rsSw’X s u .m w
w ienia w  podoju sk %Pym i z ły m , gdzie przez u ż y c ie  < e«o  p row U w  m le k o  n i e s ły c h a n ie  s ie  p o l e p s z a ;  na 
stepnie w  początkach p o d o j u  k r w is te g o ;  w  paskudniku i - o *

■ W  chorobach k o n i  p n ż y te U  tego proszku  je s t  mcwatpli'v.V "  «>ycl.a w ,c y s  d ł a w i e n i u  . z o ł s a c l .  ł a -

- S ~ “ ‘ » .  . . . . . . 0 . 1 .  e i.rp ie n i.e l.
s y s te in i i  b r z u s z n e g o  k tó rych  powodem b rak  czynności.

J e d y n y  g ł ó w n y  s k ł a d  d o  r o z s y ł e k

w Aptece obwodowej
w  c. k. m ieśc ie  o b w o -  

w  N iższej

Ceny: mala paczka 24- kr. mon.

pod „ A R L U M “
dowem  Korneuburg'u  

A ustry i.

48  kr. mon. konw.Konw. — wielka paczka
K ażda paczka opatrzona je s t  pieczęcią Apteki obwodowej, tudzież in strukcyq  dok ładna użycia proszku.

W zięcie jak iego  używ a korneuburgski proszek bydlęcy spow odow ało wiele nasladnw nictw  jogo. W y ­
nalazca u p rasza  kupujących aby zw racali baczną uwagę na p ieczątkę apteki obw odow ej, k tó rą  każda paczka je s t  zaopatrzona.

U  I ó  w  II > s k ł a d  tegoż i M l O S X k t J  na P o l s k ę  i G a l i c j ą  
utrzymuje w KRAKOWIE Kirchmayer i Syn.

w B ia łe j u C. Stam pla. we L w o w ie  u F ra n c iszk a  Tom anka. w S o k o ło w ie  u S ingera
w B u c z a c z u  o Nockiego ap tekarza . „ u B icrzeckiego i W ebera, w S a m b o rz e  u Józefa  K n cg se iscn  apt
w B o c h n i u P a w ła  N iedzielskiego. w L e ż a js k u  u S tan is ław a  M aresch. w S ta n is ła w o w ie  u J. T om anka apt
w B ie lsk u  u K arola  Schaffran . „ u H irschfelda. w S try ju  u J  Sidorowacza ap tekarza,
w B rz o z o w ie  U A ndr. Jakubow skiego , w Ł a ń c u c ie  u^Ant. Swobody. w S trz y ż o w ie  u S. Z ajączkow skiego
w C z e m io w c a o h  u J .  Schnitzla. 
w C iesz y n ie  u E . K. S chrodcra . 
w  D o lin ie  u Jó z . T rauenfe lsa  aptek.
W' DzAkowie u J . Brudzińskiego, 
w D y n o w ie  u H ar. Janickiego, 
w J a ś le  u J . M asłow skiego, 
w J a ro s ła w iu  u Ign. Baiana. 
w K o ło m y i u Now ickiego aptekarza, 
w  K a łu s z u  u S ch lesingera  aptekarza, 
w K ro ś n ie  u F ra n c iszk a  Borsehil 
we L w o w ie  u Konst. Isk iersk iego .

w M y śle n ic a c h  u A. Ł ow czyiiskiego. w T a rn o w ie  u J . Jalm
rwa V WT . r .  '  . I '    . . .  I T n A m i  A n i  A l f  i i  M <• Lw N o w y m -T a rg u  u L . Kam ieńskiego, 

w N o w y m -S ąc zu  U K osterkiew icza 
wdowy.

w O stra w ie  M or. u A. Jastrzębsk iego  
w P rz e w o rs k u  u S. K ellera.

n u F. K uhna.
w P rz e m y ś lu  u G aidetschki i Syna.

n u Edw . M achalskiego.
w R z e sz o w ie  u J. S cha itte ra  
w R o z w a d o w ie  u K aro la  M arescha.

w T y śm ie n ic y  u Necki ap tekarza , 
w T łu m a c z u  u Jłopotha aptekarza, 
w T a rn o p o lu  u A. M oraw ctza. 
w U lan o w ie  u J . M acharskiego, 
w 'W a d o w icac h  u S chw arza  i H ein- 

zego.
w W ie lic z c e  u B. W ontnrek  wdowy, 
w Z a le sz c z y k a c h  u Joz. Kodreb«ki, -  

go & Comp.

(2 2 7 0 )  A n k u n d i g u n g .  C1* 3 )
[N r. 18485.] An, N ovem ber 1856. wird bei dem k. k. 

B ezirksam tc in Oświęcim um 10 U hr V orm ittags die k re isb e -  
hórdliche Sicherytellungs -V e rh a n d lu n g  w egen E rbauung  dei 
neuen PTairw ohnliauses daselbst, S ta tt linden.

D er neuc nach den letzten A rbeite- und M ateri.ilpreiscn 
berechnete  A usrufspreis be tiag t 12,683 fl 39 k r ., wovon 634 fl. 
a ]s \a d iu m  benn Reginn der S icherstellungsvcrhandlung  von 
jedcm  L iz itan ten  eu erlegen. und dieses sodann vom E rs te h e r  
beiin V c rtra g s-A  schlusss bis zu 4 0 % des E rs tan d sp re ises 
ZU erganzen  Bem wird.

Die B aubchelfo un die w eitercn S icherste llungs-B ed ing -
nisse kónnen bet d er . "re isb eh o rd c . so wie auch bei 

d er S icherste llu fg® " ^  ^"K reisbchord™  °biSen T crm ine ein '  

eCPChCV vIdow ice am 22. 0 k t o b ^ , 85G;

(2261)
[Z . 6 2 5 2 .| Vom 

dem Leben und W ohnorte  nach unbekannten Johann  Nep 
P aszyc, dann F ra n c isk a  G ostkow ska gebor. P aszyc  und T h e -  
rese  Paszyc  m itte lst gegenw artigen  E d ik tes  bekannt gcm acht 
e s  habe w ider dieselben E duard  Dzw onkow ski w egen l.oschung  
d e r  f ib e r  d e n  G u te r n  G ro m n ik  a u f  G r u n d la g e  e in e r  b e i den  
S n n d e c e r  G ro d a k te n  g e m a e h tc n  V e r s c h r e ib u n g  d e s  s e t .  J o a h im  
S o b o le w s k i  im  J a l i r e  17113 l ib r .  d o m . l i i i  p . 1 6 4  n 3 3  on . 
hipothezirten Sehuldforderung p r .  10,000 flp . eine Klage an - 
g eb rach t, w oriiber zu r mundlichen V erhandlung eine T a g -  
sa tzung  a u f den 17. D ezem ber d. J  h ierg erich ts  anberaum t 
wurde.

Da diesem K reisgerich te  w eder d er A ufen thaltso rt der B e- 
langten nocli die Namcn und V\?ohnorte dereń cventuellcn 
E rben bekannt s in d , so w ird zur V ertre tu n g  derselben au f 
ihre G cfahr und Kosten der h iesige E andesadvoka t l le r r  Dr. 
K aczkow ski mit Substitu irung  des H errn  L andcsadvokatcn  
Dr. Ja ro ck i bestellt, und m it denselben die angebrach te  K lage 
nach V orschrift des G esetzes vcrhandelt.

Die Belangteu w erden durch dieses E d ik t erinnert zu re c h - 
te r  Z e it entw eder se lbst zu erscheinen oder dcm bestellten 
V ertrc te r die erfo rderlichen  R cch tsbehelfe  m itzutheilen. oder 
auch einen anderen S ach w altc r zu w ahlen und denselben dic­
sem k. k. K reisgerich te  anzuzeigen , indem sonst dieselben 
die aus der V erabsaum ung entstehenden Folgen sich selbst 
beizum essen haben w erden.

Aus dem R a th e  des k . k. K reisgerichtes.
Tarnów  am 16. Septem ber 1856.

W T *  Ci z panów ap t e k a r z y i  kupców, k tó rzy  by sobie życzyli podjąć sk ła d  tegoż, r a c z ,  się zg ło s ić  w prost albo do 
K lro h m a y e ra  1 S y n a  w  K ra k o w ie , albo też do S k ła d u  g łó w n o -p rz e sy łk o w e g o  w  K o rn e u b u rg u  -  . będ* 
zaraz , po nastąpionćm  obopólnem porozumieniu w czasopism ach ku wiadomości publicznej podani. (2 1 o 8 -4 -2 4 j

(2 2 6 2 )

fiir •‘Daustwltuiijcn Bdtfcrcictt unfc Skemiereten.

( 2 - 3 )

® cr ©cfertigtc qibt ftd? bic (Shrc ^ur aUgcmcinen ^ e n n tn ii  tu b r in a e n , baji cr -.iiic Hmfłltche ))rep[)ere erjcuflt, weldje alle la g e  
friid) bejogen oud) bcliebtg burd) ©eleaenęcttęn ober bic 'łłoftaiiftalten uerfenbet teerben fau n , loctdK bei alien Strten non 
bacf burd) ihre nortrcfflid)c ŚBirtinig burd) bie frifdje unb bittigTeit bic S ictbcfc weit ubcrtrifft, unb eon ben betreffenben f. f. ®e=
f)i5rbeit nić bollfommcn ber ©anitiitS  Sotfdjrifen entfrrećbcnb nncrfannt morben iff.

S eftcD u ttgen  fo n n e n  fu r  © n m a l  ober fu r  pcrtobifctie © c n b u n g e n  gegeit *)3ortofrdr © n f n tb u n g  beo ^ re ife ć  ^u jeber 3 e it  efcftuirt 
w erben .

® ie 9)re§befc (oflct in P rzem yśl pr. SBiener fPfunb 36 fr. 6SW. im Steinem  pr. 8otf> pol;l. 1 fr. ©Ul.
Przem yśl atu 17. O ftober 1856. ^ o r n i g  bitrg. © ierbrauer Utciftcr.

d la  p ie k a r z y , d la  d o m o w e g o  u ży tk u  i  g o r z e ln i .
Niżej podpisany hierze sobie za zaszczy t do pow szechnej wiadom ości don ieść, iż gatunek  sztucznych tak  zw anych suchych 

drożdży w irabia". k tó re  codziennie św ieże dostać m ożna, a  podług upodobania przez pocztę albo in n , okazyę rozesłać .
Ten rodzaj drożdży sw oja przydatnością  do każdego pieczyw a , św ieżo śc i, i tan io śc i, p rzew yższa  daleko piwne drożdże, 

na co uznanie o k. U rzędów  u z y s k a ł ,  że przepisom  w zgledem  zachow ania zdrow ia zupełn ie  odpowiada.
Zam ów ienia pojedynczych albo peryodycznych p rzesy łek  za  p rzy słan iem  w yznaczonej ceny w  każdym  czasie nskuteczuiooe 

beda. U prasza sie aby dopisy p o cz t, odesłane bez w ydatków  podpisanem u doręczuncm i z o s ta ły .
5 -  « n -  — c,i«t wind tv eh in  j —i n . .  on i,„ m w drobiazgow ćj sp rzedaży  łu t  polskiCena w  P rzem yślu  za  fun t w ied tychże drożdży 36 k r. 

W  P rzem yślu  dnia 17 październ ika 1856.
1 k r . m. k. 

K .  91 o r n i g  m iejski piw ow ar.

nnvch

§& <i

Za najwyż. ces. król. przywilejem, tudzież król. pruską i król. bawarską najwyższą aprobacyą
D r .  D f i l  B O R C I U R D T A

m ai)ieez<*lov\

niezró w lianem ~=== c l i  
K ażdy niec^ się o

zm ieszana

(2272) E  (1 i c  t- ( 1 - 3 )

[a d  N r. 4464. poi.) Vom k- Jj- W iśnicz. Bo-
chn iaer K reises in G alizien abwesende ,n tr4-S tc ,!ung
a u f den A ssentplatz berufene. J ^  j j ,  1 w pfltch-
tige Jude  l.e ib  P o lte re r aus WiśmCZ BI.-N rJ . M  
hierm it au fgefo rdert, binnen 4 U  o cl ^.Czas-1 a n g c ^ f "
E inschaltung  d ieses E dicts in d er y e rp flichtung der S  
net, h ieram ts zu e rsche inen , und set m g0 gew isser nae.1,1 
geordneten S tellung  a u f  den A ssen tp la te u H„ .ge| bc nach
zukom m en, als nach A hlauf d ieses 1C R ekrn tirungs
den bestehenden R e k ru tirungsvorsch riften  ® • 
fliichtling behandelt w erden w ird.

W iśn icz am 14. O ktober 1856. _________

P A S T A  K K H O W A  O r .  S u i n  « le  I l o n i e  m o r d
sw ojej jak o  środek  do niezawodnego utrzym ania c z y s t o  i  z d r o w o  z ę b ó w  > 
innemi p r o s z k a m i  zębów coraz w iększej s ła w y  i ocenienia w  sferach  najroz b 
j a  b e d a  z n o w u  »  s * c * e s ó l n ć m  ‘u p o d o b a n i e m

E d i c t .  ( 2 2 6 3 - 3 )

[N r. 4048.1 Vom k  k. B ezirksam te a ls G ericht , 
l j  . es set von

C k  w y łączn ie  uprzyw . V IY  I M . O  7 .1 1 ) 1 ,1 1 1 4 1 » r .  H o r c b a r d t a  w ierzyteinem i zaszczytncm i zdaniam i lek arzy  i pryw atnych osób uznanćm
zo sta ło  za  n a j i s t o t n i e j s z e  i n a j l e p s z e  dla c i a ł a ,  albowiem przew yższa o wmle d o t,d  istn iejące podobne w yroby sw ojem  —  dotychczas

śm “  c b a r a U t e r y s t y c z n e m  i w  i a ś c i w ć m  działaniem , a  zarazem  da się z w ie ia , pom oc, uzyw ac do S A a p t e l  w szelkiego r o d z a ju - ^ ®
próbie p rzek o n a , a użycie m y d ł a  z i o ł o w e g o  U r .  stanie mu się codzienną potrzebą.

raczku Dr. Meo. SUiN de B0«TEM»RD

AROMATYCZNA PASTA ZĘBOWA
Paczki

20 kr.

pierw iastków  . Pe nie w łaściw ych  i w ytw orzonych, z powodu uznanej dogodności 
, i  d z i a * e ’ • u ziez dla i a t o t a y c l i  z a l e t  sw o ich , nabyw a przed rozm aitem i 
«:-«^lce:le.iszyc i . i niezawodnie c i, którzy’ raz tyIko je j spróbow ali, k u p o w a ć

Słoik
P O M A D Y

zio łow ej
wO kr. Billi,

D r .  M e t l .  9 9 * K ’r ' A ( a
* » : o  m m  m b  A -  *  * m o ł

i Olejek % kory 1 hiny.
.. .  W _______ «  różnią się bardm  i. *1 .

F laszka
O L E J K I !
z kory chiny 

5 0  k r .  i n k ,

Środki na r o ś n i e c i e  w  ł o s ó w  uprzyw ilejow ane l » r ,
1 taniość od zalecanych w ielokrotnie olejków i pomad m akassarow ych 

0 Porostu w łosów  nie znajdzie żadnych kom pozycyj skuteczniejszy ch „ 
- - N e m  gig uzupełn iające , m oga być z c a ła  sum ienności, zalecone, jak o  to 

lw’ zaś’ P O I I A I I A  z i o ł o w a  D r .  H  t R T I A G I  do pobudzeni

lir. IR A II I I Ytd * ró ż n i, się bardzo korzystn ie  przez sw oje udowodnione znakom ite zalety  
isarow ych , łopianow ych  1 wie jeszcze innych , gdyż niew ątpliw ie w  zak res ie  racyonalnego popędu 
zniejszych ja k  oba p o w y - -  f  -  oba środk i do‘ ^ u i ę d a ^ o s ^ ^ H A R T U S k AI u<* I'- ' ^ WIUUK1 U U 1IIIIU V «—     w-.w'aps.m.

; B L E J V 1*  *  « o r y  c b i n y  I » r .  H ł H T I ' ł ; ł  do " d y m a n ia  i upiększeniaA.mripnia Dornsfn ^ * 6ożyw ienia porostu.

i f a 'v?Ze do nabycia M ,  za zaręczeniem  ich praw dziw ości
wird hiem it zur allgem cinen K enntniss geb rach t. —_ 
dicsem G erichte in die Eróffnung cines K onkurses fiber « - 
sammtlicho bew cgliche und im l.ande Galizien n llenfalls be- 
findliche unbewcgliohe V erm ogen des B ialaer G riesslers Jo s c f  
Potocki gewilltgct worden. D aher w ird jed erm an n , d er an 
den genannten Sśrhuldncr cioe F o rderung  zu stellcn bcrech ti-  
g e t is t. hiemit aufgcf. r d e r t . scinen Anspruch im W egc einer 
fórnilichen Klage wid er Ucn bestellten K onkursm assavertre ter 
H errn  Aiivokaten W enzel K arl E h rlc r  in Biala bis Ende Ja n ­
n e r  1857 bei diesem G erichte um so gew isser anzum elden, 
und in d iese r H insicht nieht nur die R ich tigkeit se iner K or-

tak w 0l>e pow yższe at ty k u ły  przez u z n a n a  u ż y te c z n o ść  fs w o j, i P ? ^ “ T L A  • , v?Ze do nabycia *------  .
w t t l A m y n y m  sk ładzie  m iejscow ym  na m iasto " M r o k ó w  u J O Z E F A  B A B I  ^  r L , "  Pod następu j,cem i firmami zarow no w  dobrym g a tu n k u ; — 
w '  u Józefa B ergera i K arola Demskiego — w’ BOCHNI u N iedzielskiego „ m h1„ v u a CH u Neum anna K ornfelda — w BUSKU u ap tekarza  P io tra
E T ' -  w u ^ » O W C A C H  u Ig  Schni Ua i T . /a c h a ry a s ie w ic z a  - D B MMC T  .
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